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Ja k  m ają być zestaw iane sp ra w o zd a n ia  
z  d z ia ła ln ośc i K ó ł T. S . L ?

Spraw ozdanie z działalności Koła. musi odpow iadać dwom 
zasadniczym  warunkom. Przedew.szystkiem  musi być s k n s łe :  ścisłe 
zwłaszcksa pod wiględem  cyfro wynp w równym jednak stopniu ści
słość ta  odnosić się pow inna do obrazu działalności Koła. Pow tóre 
spraw ozdanie tak ie  musi być . s z c z e r e ,  a w ięc .zaw iera# pow inno 
nietylko dodatnie w yniki pracy, lecz i te punkty, w k tórych  s ta 
ran ia  nie zostały  uwieńczone pomyślnym rezultatem . Oba te w arunk i 

^ s ą  ta k  podstawowe, że uzasadniać ich specyalnie chyba niepotrzeba. 
Chodzi więc jed y n ie ,o  to, b-y. sobie dobrze zdać s p ra w d ź  c e l u ,  do 
jak iego  służą owe spraw ozdania, gdyż wówczap w ystąp ią  na  'jaw 
®e punk ty  widzenia, w k tó rych  ścisłość i szczerość ma być uw zglę
dnioną. & '

Dobrze zestaw ione spraw ozdanie z działalności Koła powinno, 
p r z y  m o ż l i w e j  z w i ę z ł o ś ć . ? ,  daw ać p e ł n y  o b r  a z ~r> r  a c y ’ 
i '•< iej Koło w  cjągu ubiegłego roku dokonało, nadto  powinno u w y 
d a t n i ć  k i e r u n e k  zasadniczy, w którym  praca^ ta  postępuje, 

i M ożuaby z przybliżony  dokładnością postaw ić tw ierdzenie, że n a j
gorzej w ypadają  zaw sze spraw ozdania tych Kół, k tó re  w działalności 
swej przerzucają  się z p iln eg o  terenu  p ra c y 'n a  drugi. N atom iast 
k ilk a  cyfr i danych w ystąććzą często do ocenienia p racy  Koła, k tóre  
idzie miarowo naprzód po raz w ytkn ię te j drodze. Z tego wTszyst- 
kie-go w ynika, że niedość jest podać dokładnie c j i r y  i w^ypołnjp 
wszystkie^ ru b ryk i form ularza sprawozdawozego. T rzeba  bowiem 
cyfry te  i dane opa trsyć  szeaegjem uwag, z k tó rych  w idoczną ^ ię  
stan ie  ch a rak te ry s ty k a  danego Koła, w ytw orzona na podstaw ie 

. w tesnęj zdrowej k ry tyk i. W tablicach sta tystycznych , k tó re  m ieszczą 
się w dorocznych spraw ozdaniach Z arządu Głównego, znajdziem y 
całe dziesiątki qy.tr, k tó re  nam  w ostateczności' żadnego w niosku 
m e pozw alają w y ciąg n ą^  podczas gfly k ilka  słów w rubryce uw ag 
rzuca dopiero w łaściw e św iatło na p racę w K o le d z y  Czytelni. I  tu  
w łaśnie najw ażn iejszą rolę odgryw a szczerość, 0 k tó re j 'n a  samym 
początku mówiliśmy, a o k tórej i wr dalszym ciągu nieraz mówić 
będziemy musieli.

*  _ M iesięcznik T. S. L.
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W ła& iw ym  i p raktycznym  celem niniejszego a rty k u łu  jes t. 
ściśle mówiąC, w yjaśnienie Kołom szczegółów form ularzy spraw o
zdawczych, przesyłanych do w ypełnienia Zarządom  Kół, a zarazem  
pouczenie, ja k  form ularze te opracowywać należy. Zanim  jed n ak  do 
tego przejść będziemy mogli, musimy parę słów poświęcić innej 
stronie spraw y, a m ianowicie istotnem u celowi i przeznaczeniu 
spraw ozdań Kół wogóle.

J a k  wiemy dobrze wszyscy, naczelną zasadą T. 3- L . je s t 
autonom ia poszczególnych Kół. p a ra g ra f  drugi naszego s ta tu tu  ;jest 
tak  rozległy, ta k  szerokie pozostaw ia połę działalności poszczegól
nym Kołom, że be,z m ała m ożnaby powiedzieć, że niem a pomiędzy 
z gjjją  dwiema setkam i Kół naszych dwóch, k tóreby  w Ścisłem uŁ o 
słow a znaczeniu jednakow ą praeij prow adziły, D latego też dane 
statystyczne*  które, prżez zestaw ienie spraw ozdali Kół o trzym ujem y^! 
właściwie, sumować sić, nie dają. Snmy takie, często im ponujące 
na pozór, w  gruncie rzeczy nic sobą nie przedstaw iają, a ten. kio 
w  naszych dorocznych Spraw ozdaniach % lkg  ogólnycłi cyfr szuka, 
dowodz,i, że istory pracy nasz§j nie pojmuje, że nie po trafi wydo
być, na  w ierzsh tego^co  je s t w życiu Kół T. a  L. uajoeim iejsaem  
i najw ażniejszem , ho cech indyw idnalnycii każdego z tych  -Kół. 
T rzeba przyznać;, że p raca  jest, n iełatw a, lecz k to  raz sobie trud  
ten zada, ten  żałow ać tego z pew nością nie będzie. P rzez nw yda- 1 
tn ienie w kśaiw ości każdego Koła dopiero dochodzimy do należytego 
sądu o tern)* czy i jak  K oła po trafią  się przystosow yw ać do wmrnn- 
ków  miejscowych, tak  n a  terenie naszej p racy  różnolitycli. czy i ja k  
um ieją w yzyskaj,uzdo ln ien ie-.jednostek ; w Kołach pracujących, dla 
oelów ośw iatow ych i społecznych. D latego też Zarząd Koła. pow inieu 
się wrszełkiemi siłami s ta rać  o to, by w sprawmzda.niu WyyJjMjriły na 
jaw  w łaściw ości Koła, jako  zespołu czynnych jednostek, oraz w łaści
wości pracy w Kole.

Form ularze, k tóre rozsyła pod koniec roku do Koł Zarząd 
Główmy, uw ażać należy zfc szkielet, spraw ozdania. Nic mogą one 
być ta k  ułożone, by w ypełnienie ich naw et najdokładniejsze obej
mowało w szelkie możliwe torm y p racy  naszej w Kołach. T rzeba je 
wMft uzupełniać uwogami krótkiem i, treściwym i, o ile- w ypisanie 
rub ry k  nic w yczerpuje całkow itego m ateryału. Pq kolej przejdziem y, 
tu  wrs«ystkie ru b iy k i i w yjaśnim y, jak  je wypełniać, i jak  dodatko- 
wemi uwo-gami opatrzyć, należy.

Zanim  przejdziem y do szczegółów form ularzy, należy podkreślić 
•dwie z a s a d ) :

1) t r z e b a  s i ę  s t a r a ć ,  b y  w&zel ke  m i e j s c a  k r o p k o -  
wyrnę b y ł y  wry p e ł n i o n e ,  a w i ę c  o i l e  o d p o w i e d ź  ma  
b y ć  p r z e c z ą c a ,  n a l e ż y  , ś t aw7i a ć  a l b o  ż,eYo. a l b ó  wy-  
r a z  „ n i e ma " ,  a l b o  k r ó t k ą ,  u w a g ą  w y j aś.n i ć. że  Ko ł o  
w! d a n y m  k i e r u n k u  n i e  p r a c u j e ,  aII )o wreszc- i łs .  że 
w o b e c  b r a k u   ̂o j  s ł y c ii u a n y c h w y p e ł n i  ć r u b r y k i 
n i e  m o ż n a ;

t  j  z e 1) a m i e j s c a '  l u b  c y i r  y, w  y rn a g a j ą  c e n w a g
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l u b  w y j a ś n i ę  ń, o p n t  r  z jt Ś w o d n o ś n i k i  i n a  b o k  u 
l u b  n a j l e p i e j  w r u b r y c e  u w H g  (str. 4) ]> o d ty m  s a m y m  
z n a k i e m  o d n o ś n i k a  d o d a ć ,  c o  n a l e ż y .

I. D z i a ł a !  n o ’ś|ć  K o ł a .

1) \ a z w a  K o ł a .  —  Tu należy w ypisać urzędow ą nazw ę 
Koła (męskie, jPau. m ieszaną; im ie n ia ...) .

2) D a t a  z a ł o ż e n i a .  —  R ubryka ..ta  jeSt bardzo ważna, 
gdyż Zarząd Główmy nie posiania w szystk ich  dokładnych dat zało
żenia Kół. T u  trząb a  p rzy jąć  za zasadę, że da tą  założenia nazyw am y 
datę  tego aebran ia . k tó re  uchwaliło założenie K oła i podanie od
nośnych dokumentów" do władz. Oczywnśeie pożądanym je s t bardzo 
uzupełnienie tej daty  d a tą  pierw szego zw'yczajneg '0  W alnego Zgro
m adzenia Koła, na  którem  w ybrano pibiw szy wiaściww Z arząd  Koła 
R u b ry k a  ta  z czasem będzie mogła odpaść, gdy Z arząd  Główmy 
raz posiądzie dokładne daty  w szystkich Kół. a nowmzakładane będzie 
>dvaeu notował, ja k  to obecnie już ma m iejfro. •*

3) C z ł o n k o w i e . — F orm ularz Z arządu  Głównego obejmuje 
D ko trzy  kategorye: założycieli, dożywotnich i zwyczajnych.- Jeśli 
iektóre Koła m ają c-złonków w spierających z w kładką 12 koron 
ocznie (w edług zm iany S tatu tu , postanowdonej na  W alnem  Zgro
madzeniu w Stanisław  owiej, to oczywiście należy liczbą ich podać. 

!>0żądanem  jest również podanie imienne ęzłonków założycieli i do
żywotnich. gdyż Zarząd Główmy prow adzi ich wrykaz dokładny 
Również pożądaną je s t uw aga, ilu członkówr zw yczajnych Wpłaciło 
całkowdtą w kładkę za rok spraw ozdaw czy, rzuca to bowiem św iatło 
na sprężystość sk arbn ika  i całego Zarządu Koła. .Mniej konisoznein, 
aczkolwiek niew ątpliw ie pożytecznym. je ś t w yjaśnianie, z jak ich  
łfru t> społecznych rek ru tu ją  się w  swt j większości członkowie Koła. 
Oczywiście nie może tu  hyc mowy o dokładnej sta ty styce  pod tym 
względem, lecz ogólne dane wT zostaw ieniu mogą dać ciekaw y po
gląd na popularność T. S. L . w różnych w arstw ach  społeczeństw a. 
Odnośnie do neżiby członków- podnieść musimw z naciskiem , że 
Zarząd Główmy nie je s t ftr stan ie  dotychczas oblicztó  dokładnie 
pełnej sumy ęzłonków T. S. L. Ja s tro  fakt pod wieloma względam i 
bardzo niekorzystny, dlatego też K oła pow inny w t y m  r o k u  
s z c z e g ó l n ą  u w- a g |  z w- r  ó c i ć n a  m o ż l i w i e  d o k ł a d n e  
p o d a n i e  s w e g o  s k ł a d u  l i c z e b n e g o .

4) W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  K o ł a .  —  .Teęli były zwoły
w ane n a d z w y c z a j n e  W alne Zgrom adzenia, to należy w uw a
gach podać: k to  je  zwoływał, z jakiego powmdu. z jak im  przebie
g a m  i wynikiem. U w agi te  pow inny być możliwie treściw e, aby 
tylko były w skazów ką dla spraw ozdaw cy Z arządu Głównego, by 
w ‘lanym  razie odczytał protokoły, nadesłane do Z arządu  Głównego.

a) Z a r z ą d  K  o ł a. -  L ićzbę członków Z arządu należy po
da ć ogólnie, nie w ym ieniając prozydyum  .Koła, k tó re  się w ypisuje 
z im ienia \ nazw iska n a  4-ej stronie form ularza. Go do sta ty sty k i
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zawodów między członkami Zarządów  Kół, k tórej żąda jeden z wnio
sków, przy ję tych  n a  ostatniem  W alnem  Z grom adzen i^  to należy tu  
w yraźnie podkreślić*, że bynajm niej nie leży w m yśli Z arządu Głó
wnego zbieranie dokładnych danych co do zawodu każdego członka 
Z arządu K oła poszczególnie, wola zatem  m ogą pu n k t ten  opatrzyć 
uw agą ogólną co do stosunkowego (procentow ego) składu Z arządu

6. . L o k a l  Z a r z ą d u  K o ł a .  — N ależy tu  rozróżniać nafetęi 
pujące w ypadki, lokalem  w ł a s n y m  nazw iem y lokal w« w łasnym  
donni, stanow iącym  w łasność T .  Ś. L., albo też oddzielne pomie
szczenie bezpłatne (uzyskanw drogą zaofiarow ania lub umowy), k tó 
rego to  pomieszczenia jednak  Koło nie dzieli z żadną instytucyą. 
poza T. S. L .; Sokalem w y n a j  ę t y m  nazw ać musimy w szelki lokal, 
za k tórego użytkow anie Kolo płacić czynsz jo st zobowiązane; wszel
kie i n n e  pomieszczenia Z arządu Kola, jako to  w m ieszkaniach p ry 
w atnych, w lokalach wspólnych z innemi in s ty tu c jam i na specyal- 
nych w arunkach, w gospodach s t. p., należy osobno zaznaczać 
w wolnym w ierszu form ularza po przekreśleniu  w yrazów  w łasnym ' 
j „■wy najętym ".

i i  W  y k  aes c y f r o w y  d z i a 1 a 1 n o S ™ K o ł a .  —  T u zazna
czyć, należy na wstępie, że łcy fry , odnoszące się do czytelń i wypo
życzalń należy obecnie r o z d z i e l a ć ,  zgodnie z tem, co b e d S l  
pow iplziaue poniżej p rzy  om awianiu form ularza czytelnianego. 
Również przy podaw aniu ilości kursów  dla dorosłych analfabetów  
należy oddzielać ilość kursów  dla ‘wojskowych od ilości kursów  d-la 
ludności cyw ilnej. W pozostaw ionych w olnych w ierszach należy 
w ypisać kolejno kategorye w szelakiej innej d z ia ła ln o śc i jakoto  
feutsa uzupełniające języka polskiego, naukę kigtoryi polskiej, naukę 
pryw atną , te a try  am atorskie (stałe?}, w ycieczki ludowe, udział w odo- 
uie książek przez komisyę kw alifiku jącą Z arządu  ffiównę-go, budowę, 
i prow adzenie domów ludow jch  i t.

.Przy następnych rub rykach  form ularza zachodzi b o d lj^ n a j
w iększa po trzeba objaśnień. I  ta k  pożądane są odpowiedzi n a  n a 
stępujące py tan ia ; dla jak ich  sfer Koło urządza obchody narodow e? 
czy obchody te m ają ch a rak te r tow arzyski (koncerty, zebran ia  
z przemowami, popisy uczniów szkół i t. p.), ozy ch a rak te r  wycho
w aw czy (odczyt z d y sk u sją , uroczystość kościelna z kazaniem , 
zgrom adzenie ludowe, wiece i - t .  p.)? k io  n a  tych  obchoetach byw a? 
ja k  liczue^były zgrom adzenia? —  dla kogo były przeznaczone od
czy ty?  jakiej treafci były? jak liczne było grono, słuchaczy prze
ciętn ie w danej m iejscowości? czy byw ają  dyskuSye? ja k ie  tem aty 
cieszą się najw iększem  powodzeniem? kto  w ygłasza odczyty? m?.y 
w czyteln iach w iejskich  są  prelegenci- w łościanie? ezy stosuje się 
system  pow tarzan ia  kolejnego w różnych m iejscowościach jednego 
i *tego sainegojodczytn? czy korzystano z „Tem atów  do pogadanek" 
z „Mićsiet-znika T. S. L . “? c.zy urządzano w spólne i g ło śn i czytanie 
książek  w czyteln iach? czy prowadzono sam okształcąQg,odczyty i po
gadank i z dyskusyą dla prelegentów ? —  czy zabaw y, przedstaw ie
n ia  tea tra ln e  lub’ koncerty  m iały na  celu przysporzenie dochodu
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Kołu, czy t *  posiadały ch a rak te r ośw iatow y? czy p rzedstaw ienia 
tea tra ln e  były  przez sfery in te ligen tne  dla siebie, czy przez sfery 
in te ligen tne dla ludu, czy w reszcie przez siły ludowe dla ludu da
w ane? ja k  lic-zni byli słueliaCźe-? ja k i w ybór sz tu k ?  jak ie  sztuki 
m iały najw iększe powodzenie?! czy urządzano wspólne zabran ia  
i zabaw y dla w arstw  in te ligen tny  cli i ludu?

Oczywiście w szystkie powyższe p y tan ia  nie mogą wymagali; 
w każdeui Kole odpowiedzi. Je ś li jednak  um yślnie podaliśm y py tań  
tych  tylfy to dlatego, by Z arządy  Kół mogły łatw iej u jąć  w kró tk ie  
uw agi to wszystko, co dla Z arządu  Głównegp przy układaniu  ogól
nego spraw ozdania je s t koniecznem. by dać pełny obraz pracy  w T_S. L.

Tyle co do poszczególnych ru b ry k  iorm nląrza. Nie pofeezeba 
chyba dodawać, że w  całem tego słowa' znaczeniu pełne spraw o
zdanie z działalności K oła powinno zaw ierać k ró tką  kronikę Koła 
za rok ubiegły. K ronika ta  pow inha podaw ać same fak ta , jakot-eż 
wszelkie dane n a tu ry  osobistej, jako to  zm iany w składzie Z arządu  
Koła, kierownictwie! szkółki początkowej, ku rsu  analfabetów , czy
telni, bu rsy  i r. d. Wresz-cie parę  słów należy  poświęcić porów na
n iu  działalności Koła w roku ubiegłym  z poprzedniem i latam i, ose- 
nie poparcia staram Koła ze strony  społeczeństw a,1 w yszczególnieniu 
trudności, jak ie  Koło przy  pracy swej napotyka, oraz w kilku 
choćby słowach, najbliższym  na  przyszłość pracom, k tó re  Zarząd 
K oła ma w przygotow aniu.

O sta tn ia  ta  częśi spraw ozdania musi być* z w sźelką s ta ra n 
nością opracow yw ana, aby  pod względem treśc i nie daw ała pola 
do sam ochw alstw a, pod względem zaś formy nie p rzekraczała  granu; 
najn iezbędniejszej zwięzłości i ścisłości. Tu je s t najpodatn iejsze 
polo do w ykazania szczerości, o k tó re j n a  w stępie 'była mowa.

8) S k ł a d  Z a r z ą d u  K o ł a  n a  r o k  b i e ż ą . c y .  —  R u
b ry k a  ta  je ś t podana w tej myśli, że zgodnie z e ‘"statutem. Koła 
pow inny w pierw szych dniach styczn ia  W staw iać spraw ozdania 
i w ypełniać form ularze, około połowy stycznia odbyw ać W alne 
Zgrom adzenia rnelem zatw ierdzenia  tych spraw ozdań i dokonania 
w yboru Nowego Z arządu  Koła. W ówczas spraw ozdanie powinno 
zaw ierać nazw iska  nowo w ybranego preaydyum  K oła i najdalej do 
dnia 1 lutego być przesłane Zarządow i Głównemu. Również przy 
tej sposobności w ypada przypomnieć, że w ybór delegatów  na  W alno 
Zgrom adzenie T. S. L . odbyw ać się ma w edług S ta tu tu  na te-ni 
samem zwyczaj nem W dlnem  Zgrom adzeniu Koła, w m iesiącu s ty 
czniu. a więc i tych  delegatów  nazw iska podane być powinny 
w (Sprawozdawczym •formularzu. U łatw iłoby to niezm iernie prace 
przygotow aw cza do W alnego Zgrom adzenia T. S. L., dla Zarządu 
Głównego niezm iernie uciążliw e z powodu późnego obioru delega
tów Kół.

11. ( S M S b l n i i  ,i w y p o ż y c z a l n i  e.

Na ostatn iem  W alnem  Zgrom adzeniu T. p ;  I i .  przyjętym  zo- 
Lstał wniosek, by Zarząd Główny w spraw ozdaniu swem rozróżniał
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czytelnie od w ypożyczał^ ' a w iym  celn by zostało ściśle ustalone 
pojęcie jedno i drugie. Żądanie to, nadzw yczaj słuszne, niezm iernie 
łatw e jest do spełnienia, gdyż zarówno określenie czytelni, jak  
i w ypożyczalni je s t nader proste.

C z y t  e 1 n i ą  n a z w a ć m o żęjm y t a  k i 1 o k  a. 1, w k t ó r  y ni 
o d b y w a  s i ę  c z y t a n i e  k s i ą ż e k  c z y  p i s m  n a  m i ą j s c n ,  
j a k  6 1 o ż c z y t.ą n i e w s p ó l n e  n a  g ł o ^ —  w y,p o ż y c z a 1 n i ą. 
z P ś  k / s i ą ż e k  n a z y w a . m y  u r z ą d z e n i e ,  g d z i e  w p e w n y c h  
s t a l e  o z n a c z o n y c li d n i  a c h i g o d z i n a e h  w y d a j e  s i ę  
k s i a ż k i do c c, y t, a n i a w d o m u.

Ażeby uniknąć wszelkich nieporozum ień w t.ym względzie, 
dodać musimy do tego określenia k ilk a  słów uzupełniających. .Ja- 
snem jest,, że może istn ieć  zarówno czyteln ia bez w ypożyczalni, jak  
i w ypożyczalnia bez czytojni, choć w T. S. li. najez^siie j się spo
ty k a  połączenie obu in sty tucy i jednocześnie. D latego też można 
w zasadzie uznać następujące zestaw ienia:

a j jjzy te ln ia , jako  niięjsce zebrań, odczytów, pogadanek, w któ
rej ogniskuje się życie umysłowe, uczestników  £zy  członków, zaopa
trzona w pew ną ilość pism, któjte wolno czytać w yłącznie na m iejscu, 
w samym lokalu czytelni;

b) czy teln ia książek  i pism, różniąca się od poprzedniej ty lko 
tom; że znajdują  się w niej oprócz pism książk i do czy tan ia  na 
m iejscu;

c) czytelnia książek bez pism, gdzie na m iejscu wolno, czytać 
książk i zarówno osobno, jak  i w spólnie na  glos;

d) czytelnia, połączona całkow icie z wypożyczalnią, a w ięS  
miejsce zebrań, odczytów, pogadanek oraz ozytonia pism, gdzie 
w oznaczonych dniach i godzinach w ydaje się (z zamknięcia^ książki 
do czy tan ia  w domu lub wr czy te ln i-sam ej;

e) w ypożyczalnia książek  Ja, naw et i pism), k tó rych  jednak  
na miejscu, t,. j. w7 lokalu wypożyczalni, czytać nie wolno w k tó 
rej lokalu jednak  mogą się odbywa? zebrania, odczyt) i poga
danki; —  i wTeszcie

f)  w ypożyczalnia w najściślejsźem  togo słowni znaczeniu, k tóra 
poza czasem w ydaw ania książek  do czy tan ia  w domu je s t dla 
innego użytku  niedostępna, a w ięc iunvet może nie posiadać wła- 
suego lokalu  i mieścić, się w m ieszkaniu pryw atnem .

Pom iędzy naszemi czytelniam i i wypożyczalniam i, k tórych 
T. S. L. z końcem  roku  liczyć, będzie około 1200 przynajm niej, 
p rzew ażają  ostatecznie trzy  typy : typ  czytelni, połączonej z wypo
życzalnią, typ  w ypożyczalni o w łasnym  lokalu i w ypożyczalnia bez 
lokalu nżytKow7ego. P ierw sze zaś dwra ty p y  są znacznie rzadsze. 
W obe# tego jednak , że w artość i w ydatność każdego z t-yęh typów7 
je s t zasadniczo różna, n a l e ż y  p r  z y w y p e ł n i a n i u  i o r  m u 1 a-  
r  z y s p r a w o z d a w c z y c h  m o ż l i w i e  d o k ł a d n i e  o k r e ś l i  ć, 
t y p  c z y t e l n i  c z y  w y p o ż y c z a l n i ;  o ile zaś jedno Koło 
prowradzi i czy te ln ia  ,i w ypożyczalnie, n a 4 e  ż y ' b e z wr a r  u n  lc o w o 
wr y r a ź n i e  ( n a j l e p i e j  n a o s o b n y c h  f o r  m u 1 a « z a c 10 o d-
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d z i e l i ć  c y i r y  i d a n e ,  d o t y c z ą c e  c z y t e l ń ,  o d  c y f r  
1 / I a n y, c h, d o t y c z ą c y c h  w y p o ż y c z a i  ń. Nadto, dla u łatw ie
nia prący  referentow i sprawozdawczem u. na l &>ż y  c z y t e l n i e  
i w y p o ż y c z a l n i e  w p i s y w a ć  d o  f . o r m u l a i z y  w p o 
r z ą d k u  a l f a b e t y c z n y m  m i e j s o w o ś c i, w k t ó r y c h  s i w 
z n a j d u j ą .  Jak iem  ułatw ieniem  bidzie przeprow adzenie tej zasady, 
najprędzej osądzić można z tego faktu, że przy uk ładan iu  tabeli 
czytelń i w ypożyczalń do ostatn iego spraw ozdania trzeba  było 
w szystkie form ularze przepisyw ać powtórnie, uk ładając  czytelnie 
Według alfabetu!

Przechodząc- do szczegółowego omówienia rubryk , zaznaczym y 
ponownie, że jeśli Z arząd  K oła nie posiada odpowiednich danych 
do w ypełnienia te*j lub owej przedziałki, to należy wyraźnie' to 
zaznaczyć dla odróżnienia od tych rubryk , k tóre  wogóle nie m ają 
być wypełnione. Jak o  przykład podajem y rub ry k ę  11-tą: „czy 
i ja k ą  opłatę pobiera się za wypożyczanie, książek -1. Odpowiedź 
może brzm ieć: „ ż a d n e j -1, albo „ z a  o p r a w ę  p o  1 h a l .  o d  
k s i ą ż k i " ,  albo „ d o w o l n ą  o f i a r ę -1, albo „ o p a ł  w n a t u r z e  
o d  c z y t  e 1 n i k  ó w “ «albo w reszcie ,.n i e o t i - z y m a 1 i ś m y s p r a 
w o z d a n i a  z a  r o k  u b i e g ł y " . Nic bowiem tak  nie 4it rudnia 
uk ładan ia  tabel, ja k  puste rubryk i, przy k tórych  trzeb a  sobie głowę 
łamać, czy Koło powinno było napisać „niem a", czy „nie wiem“ .

Co do poszczególnych podziałek uw zględnić nałoży, co n a 
stępuje:

1)1 podziałka 2-ga: S i e d z i b a ,  p o c z t a  i p o w i a t .  —  Do
kładny  tak i adres je s t  dla Z arządu g łów nego  konieczni,, gdyż 
inaczej w ykazu tery to ryalnago  opracow yw ać nie można.

2) podziałka 4-ta : L o k a l .  — Qo do ch arak te ru  lokalu obo
w iązyw ać tu  powinny te same uw agi, k tóra  poczyniliśm y wySteg* co 
do lokalu Z arządu Koła. J e ś ł i  lokal je s t p ła tny , to zasadniczem  je s t 
pytanie, czy sami czytelnicy s.ią do tej zap ła ty  w jakiejkolw iek 
formie przyczyniają  ? Również należy w yraźnie powiedzieć, k to  i ihjj 
płaci,, jeśli czynsz je s t pokryw any z funduszów ogólnych Koła tylko 
częściowo.

3) podziałka 5-ta: K i e r o w n i k .  —- 'Ęie mówiąc już o łtern, 
że dokładne podanie imienia,, nazw iska i zawodu k ierow nika je s t 
w ym agane z mocy ucnw ały W alnego Zgrom adzenia, należy tu  
w paru  słowach w yjaśn ić: czy k ierow nik  porozumiewa się listow nie 
z Zarządem  K oła?  ja k  często? czy Koło wymyła stale, swego dele
g a ta ?  czy przez t. zw. Kółko prelegentów ? czy na  m iejscu je s t 
osoba, dozorująca bezpośredniego kierow nika czytelni z ram ienia 
Z arządu K oła?

k o d  z i a ł  k i  S-ta d o  11-ej o d n o s z ą  s i ę  w y ł ą c z n i e  d o  
w y ]) o ż y c z a 1 n i !

4J I 1 o ś ć d z i e ł  w k a t  a  1 o g  u. —  Tu należfr podaw ać dwie 
cyfry: naprzód iloSć dzieł, a więc ilość ty tu łów  książek, — po- 
w tóre zaś' ilość tomów7, k tó ra  może być jed n ak a  z ilością dzieł, 
może jednak  być i w iększa, o ile znajdu ją  się w księgozbiorze
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dzieła dwu- i kilkotomowe. D la ła tw iejszej kon tro li trzeb a  urządzić 
w w ypożyczalniach num erow anie książek w  ten  sposób, że, jaś li 
dzieło kilkutom ow e otrzym uje kolejny num er kata logu  np. 84, to 
oddzielne tomy oznacza etę 'V, ¥ ,  V  -i t. d. -Tesli ta k  książk i & -  
num erowano, to w ka ta logu  osta tn ia  liczba porządkow a oznacza 
jednocześnie ilość dzieł, a ilość pojedyczńycli książek  w szafią. po 
zwykłem  przeliczeniu, da nam liczbę tomów. Nie potrzebujem y zaś 
ohjfba dodawać, że obrn te  cyfry  muszą bezw arunkow o oznaczać 
dzieła i tomy, znajdujące się isto tn ie  w katalpgu, po odpisaniu 
i s k in ie n iu  książek zagubionych lub zniszczonych nie do użyci™  
natom iast po dołączeniu książek  wydanych do czy tan ia  w ręce  
■stałych czytelników.

$> t a 1 i c z y t e l n i c y .  — Z a sta łych  czytelników  uw ażać 
należy w szystkich tych. k tórzy  są w,pisani do księgi czytelników. 
Chooiaż bowiem nie w szyscy z rów ną gorliw ością książki co pew ien 
c,za»£ wym ieniają, to rozróżnianie między nimi szczególnych kat-ego- 
ry i je s t najzupełniej dowmlne i dlatego żadnej w artości posiadać 
n ie  może. Raczej należałoby przedsiębrać po upływ ie pewnego okresu 
czasu, przez k tó ry  elany czytelnik ani razu  po książkę się nie zgło
sił, skreślanie tych niepew nych czytelników7 z księgi. Z drugiej zaś 
s trony  byłoby póżądauem. by w w ypożyczalniach starkę  się o pro
w adzenie s ta ty s ty k i t. zw. czytelników  pośrednich, t. j. tych, któ^ 
rzy  osobiście nie ną  zapisani, lecz z drugiej ręk i od zapisanych 
książk i do czy tan ia  biorą. Do tak ich  należą w pierw szej lin ii 
członkowie rodzin czytelników7. Gdybyśm y tę  cyfrę dokładnie stw ier
dzić mogli, m oglibyśmy dopiero wówij&aE sądzić o żądzy czy tan ia  
w śród ludu polskiego oraz o isto tnej w ydajności naszych w ypoży
czalń. Do tej rub ryk i odnosić się. pow inny szczególnie uwaft- co do 
zainterćsowm nia się w7y p o ż y c z a ln i|| ąg strony  ludności miejscowej, 
co do stosunku młodzieży do starszych , mężczyzn do kobiet w liczbie 
stałych czytelników. Dalej, przy w ypożyczalniach m iejskich byłaby 
bardzo na  m iejscu s ta ty s ty k a  zawrodowra czytelników, przy w ypo
życzalniach zaś w iejskich, między innemi. niezm iernie doniosłe py
tan ie : czy wiośćianie nas> s ta ra ją  się stosow ać prak tyczn ie  to, co 
wyfczytają w7 dziełkach popularno-im ukow ydi z dziedziny rolnictw7a, 
sadowrnictw7a, hodowii zw ierząt, liygieny ?

0} lloatjS* z g ł o s z e ń .  — R ubryka  t a  (1.9-t'a) w7 ro k u le sz ły m  
zośtała w większości w ypadków  fałszywie' zrozumianą. D la w y ja
śnienia j-ej oprzemy się n a  przykładzie. Przypuśćm y, fcg w7 danej 
w ypożyczalni zap ijanych  jest. stałych czytelników7 (po koniec roku 
sprawmzdaw7czego) dwmnastu. Przypuśćm y dalej, że w ydaw ano książki 
co niedzielę rano, a więc ogółem, oz razy  w przeciągu roku. Otóż 
możemy przyjąć, że w7śród owych dw unastu  czytelników  je s t 1. 
k tó ry  przychodził regu larn ie  co niedzielę, ^głoąił się więc w7 roku 
5P razy, drugi np. przychodzi! co drugą niedzielę, zgłosił pię więc 
razem  2B razy, inn i raz przychodzili rozm aicie, a w ięc jeden  np 
lą> razy, drugi 18 razy, trzeci i czw arty  po 12 razy  i t.. d. aż do 
ostatnięgo, to ilość zgłoszeń ogólną otrzym am y przez kolejne uuua-
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Wanię (lo siebie zg.ło£!izeń każdego czyteln ika z osobijg, a więc 
w danym w ypadku: 52 —|— 2 6 ! & • —)— 18 —|—12 —j—12 . . i t. d B iorąc 
rzepz prak tycznie , możemy powiedzieć, że, ilość zgłoszeń oblicza się 
na podstaw ie księg i czytelników  przez dodaw anie kolejne ilości 
zgłoszeń każdego z czytelników  w ciągu całego » k u .  T ę samą 
je d n a k  c^fręt'o trzym am y, jm li d o d a w a j będziemy do siebie cyfry 
zgłoszeń w szystk ich  dni w ypożyczania, a więc w edług powyższego 
przykładu: w pierw szą niedzielę roku przj»szło po książk i 10 czy
telników , w  drugą 8, w trzea ią  11, w czw artą  w szyscy 12 i t. d. 
W ówczńs ilość zgłoszeń będzie w ynosiła 1 0 —(—8 —f—11—f— 12—)— . . .  aż 
do ostatn iej niedzieli w roku. Je ś li w ypożyczalnia je s t dokładnie 
prowadzona, to będzie to najlepszą próbą tej dokładności, jeśli na 
podstaw ie obu hycli sposobów otrzym a się jednę i tę  sarnę cyfrę.

7)- I l o ś ć  w y d a w a n y c h  d z i e ł  i t o m ó w .  —  I ta  ru b ry k a  
(10-ta*) bvła często łałszyw ie rozum iana, a oznacza ona rzecz n ie
zm iernie prostą. •Powiedzmyy trzym ając się poprzedniego przykładu, 
że ów czytelnik, k tó ry  co niedzielę przychodził, b ra ł zawsze tylko 
po jednej książce do czytania, otrzym ał w ięc ogółem w ciągu roku  
§ 3  książki, drugi ta k  samo, a więc 26 książek, trzec i b ra ł zawsze 
po dwie książki, a więc dostał 1 5 x S  =  30 w  ciągu całegó roku, 
czw arty  w ziął 3 razy  po 2 książki, a resz tę  razy  po jednej^ a więc 
razem  Sr> *»-• Jjf- ( l S ^ l )  książek, i t. d. Iloś<? zatem w yda
nych książek  będzie: 52 —(— 2 -1-)— 8O —j— 2 ls—j— . . Je śli przypuścim y, 
■że w danej w ypożyczalni w ydaje się zasadniczo po jednej książce, 
to ilość w ydanych książek  musi się rów nać ilości zgłoszeń (jwzy- 
puszczając, że czytelnicy nie są ódpraw iani z próżnemi rękom a), 
w każdym  zaś innym w ypadku ilość książek, otrzym anych przez 
czytelników , będzie w iększą od ilości zgłoszeń. Oczywiście przy 
obliczaniu trzeba  znów rozróżniać iłośft dzieł i ilość tomów żgodme 
z tern, ce pow iedziano w uwadze czw artej. Mniemamy, że to w yja
śnienie w ystarczy  eałkow icie i obliczenie w tym  roku będzie lepiej 
dokonane, niż w zeszłym.

8) O p ł a t a  z a  k s i ą ż k i .  —  U w agi do tej ru b ry k i zostały 
całkow icie w yjaśnione w przykładzie powyżej podanym, gdy mowa 
była  o w ypełnianiu rub ry k  pod względem' zasadniczym .

P o  d z i a ł k i  12-ta d o  14-ej o d n o s z ą  s i ę  w y ł ą c z n i e  
d o  c z y t e l ń .

9) 6  p ł a t  a z a  p i s m a .  —  Daje się tu  zupełnie . to  samo 
powiedzieć, co w  poprzedniej uw adze o opłacie za książki

ń t a M ę p n e  p o  d z i a ł k i  15-ta d o  21-ej o d n o s z ą  s i ę  
z a r ó w n o  d o  <e z y t  e 1 ń, j a k  i d o  w y p o ż y c z a ł  ń.

10} K o s z t  u t r z y m a n i a  c z y t e l n i  i w y  p o ż y c z ą  1 n i. —  
Je ś li koszt ten  nie- był całkow icie pokryw any z funduszów ogólnycłi 
Koła, to byłoby wielce do życzenia,, by K oła podaw ały w spraw o
zdaniach swych dokładnie, kto, w jak ie j mierze i jak ie j formie 
do utrzymania,. się przy-tzyniał.

11) O d c z y t y  i p o g a d h n k i .  —  T u ta j należy uzupełniać 
nagie cyfrowe dane oraz ty ttt! szeregiem-uwag; w edług py tań , k tóre
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podaliśmy wyżej, g<ly mowa była o w ykazie cyfrowym  działalności 
Koła. Z p y tań  tych  podkreślilibyśm y w tefti m iejscu to, k tó re  za j
muje się sp raw ą dyskusyi po pogadance. Pożądanem  byłoby też, 
gdyby K oła ■zechciały trzyma-#' się zasadniczo podziału takiego, że 
odczytem będzie w ykład bez następującej po nim dySkusyi między 
prelegentom  a słuchaczami, pogadanką zaś w ykład, będi^ey tylko 
przygotow aniem  niejako do rzeczowej dyskusyi na dany  tem at.

W, *uzupe!nieiuu powyższych uwag, odnoszących się do per 
szczególnych podziałek form ularza, pozostaje nam  już ty lko dodać 
k ilka  py tań  ogólnej na tu ry , k tórych w yjaśnienie je s t niezm iernie 
w ażne z jed n e j-s tro n y  dla oceny środow iska, dla k tó rego  czytelnia 
lub w ypożyczalnia ma służyć, z drugiej zaś dla zdauia sobie sp ra
wy, ftśzy Koło, w zględnie zaś k ierow nik racyonaln ie czytelnię lnb 
w ypożyczaln;ę prow adzą. Pienyszem  z tych  pytań, jest pytanie, 
k tó re  Kołom poleciło postaw ić w tym  roku \Valne Zgrom adzenie 
T. S. L. Idzie m ianowicie o to, by  przy cyfrze, w ykazującej ilość 
ozite ln ików  w czy-tfelniacli lub w ypożyczalniach w części k ra ju  
o liułnośei m ieszanej pod wzglęgem narodowym , w ykazyw ać ilość 
ludności polskiej w danej miejscowości. Zfestawienie tych cyfr po
zwoli nam  ocenić, czy placów ka nasza spełnia swe zadanie w do
sta tecznej mierze.

D rugie py tan ie  odnosi się- do w yrobienia czytelników. Byłoby 
bowiem niezm iernie pożyteczną rzeczą, gdybyśm y w  każdej wypo- 
żyozalni stw ierdzali bezpośrednio, ja k i d iia ł książek cieszy się n a j
w iększą poczytnością, a  więc. ozy powieści h istoryczne Ufb obycza
jowe, czy poezye, czy h istorya, s-zy nauki przyrodnicze, czy ro ln i
ctwo i t. d.

W reszcie nie od rzeczy byłoby dodaę w uwmgąch, skąd Koło 
książk i do wypożyczalni bierze, a w iee-czy  drogą ofiarności? czy 
z księgarń  w prost?  czy w reszcie z G entrainej Składnicy Z arządu 
Głównego, a jeśli tak , to mniej wnęce,, którem u stopniowa biblio tek  
norm alnych dana w ypożyczalnia odpow iada?

Oczywiście-'podobne p y tan ia  odnosić- się, mogą do pism, pre
num erow anych do czytelń, do ich oceny w oczach czytelników  oraz 
do brakowe jak ie  Czytelnicy sami spostrzegają  i kierow nikow i, 
wrzględnie przedstaw icielom  Z arządu K oła kom unikują.

ID . S z k ó ł k i  p o c z ą t k o w e  i k u r s  a a n a l f a b e t ó w 7.

W  tym  dziale w yjaśn ien ia  byłyby może najliczniejsze i n a j
bardziej Tóżaolite, ponieważ zarówno szkółki początkowej jak  i k u rsy  
analfabetów  są niezm iernie fóżnolite, zależnie.od warunków7 miejsco
wych. A  jednak  na tein m iejscu ograniczyć się możemy do jednego: 
spraw ozdania z działali!oś-i szkółek początkow ych i kursów7 an a l
fabetów7 pow inny być zestaw ione z możliwie jak n a jw ięk szą  s ta ra n 
nością, aby  Zarzątl Główmy, przy układaniu  ogólnego spraw ozdania 
mógł sobie jasno  zdać spraw ę z charak teru , organizaeyi i w ydaj
ności szkółki lub kursu. Nię należy zatem  ograniczać się do wy-
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Pełnienia przedziałek cyframi, Ićgz trzeba opatrzyć je  zwięzłemi, 
lecz wyczerpującymi uwagami we wszystkich kierunkach

N* a d t o  z a s a d n i c z o  m i w i  b y ć  w y m a g a ń  em,  b y  do  
S p r a w o z d a n i a  w f o r m u l a r z  n, k t  ó r y m a z a w i e r a ć  
(l a n e  c o  d o  n a u k i  w b i e ż ą c y m  r o k u  s z k o l n y m  1905/6, 
d o d a w a n e  b y ł y  w s z k ó ł k a  c'b i k u r  s a e h, t  r  w a j ą c y c h 
J u ż  o d  r o k u  z e s z ł e g o  p r z y n a j m n i e j ,  s p r a w o z d a n i a  
z z a m k n i ę c i a  u b i e g ł e g o  r o k u  S z k o l n e g o  w r a z  z d o 
k ł a d n y m  w y k a z e m  p o s t ę p u  o g ó l n e g o  i w y n i k u  n a 
u k i .  J e s tto  żądanie konieczne ze w zglądu na  to, że spraw ozdanie 
nasze doroczne statu tow o odnosić się musi do okresu od 1-go sty 
cznia do JM-go grudnia, a więc, do okresu, nie odpow iadającego 
ściśle rokowi szkolnemu, gdy tym czasem  w artość nauki m ierzyć .się 
musi rezultatam i, osiągniętym i w okresach szkolnych. S tąd potrzeba 
podwójnych danych, z k tórych p ie rw sze  rzuca ją  św iatło na  prafcę 
Kuła w organizowali ni szkółek i kursów , drugie zaś na  p racę k ie?  
rów nika i $ ił nauczycielskich w samej szkółce lub  kursie.

Tu dodać musimy jfeszcze słów paFę co do ru b ry k  5-ej i 6-ej 
" I  form ularzu spraw ozdaw czym . Mową tam  je s t o „ k ie iw r ik u  od- 
powiedzialn.ym“, o „stosunku K oła względem niego", a osobno 
o „siłach nauczycielskich oraz pom ocniczych'1. W yjaśnim y na przy
kładzie, co Zarząd Główmy pod tym względem miał na myśli.

Zivykle,! gdy Koło zak łada w jak ie j m iejscowości sżkołkę po
czątkową, to przedew szystkiem  opiera się w organizacyi szkółki 
na jed n o stce  chętnej i dzięki w ykształcen iu  ukw alifikow anej, k tó ra  
bierze na siebie dozór ogólny nad  szkółką. T ak ą  jednostką  będzie 
np. w łaściciel łub dzierżaw ca dóbr, proboszcz lub w ikary  m iejsco
wy, w reszcie lekarz, adw okat, urzęduil i t. p. Jkdnostka  ta k a  
w zasadzić Sama nie uczy, lecz z ram ienia Z arządu K oła dogląda 
możliwie, często, ja k  prąĄ i postępuje. T ak ą  jednostkę  nazyw am y 
kierow nikiem  odpowiedzialnym  danej szkółki dla odróżnienia od 
osób liczących. Z darza  się to prawi i a nieraz, że i ta  kierow nicza 
-Siła jednocześnie bierze na  sie-btó częściowo obowiązek nauczania, 
posiłkując się jedynie siłami pomocniczemi, np. św iatłym i a chętny
mi w łościanam i. Ą  -nawet i ta k i!  w ypadki zachodzą, zwłaszcza, gdy 
szkółkę prow adzą kw alifikow ani nauczyciele ludowi z, sąsiedniej 
szkoły, że wr jednej osobie mamy k ierow nika i siłę nauczycielską. 
Otóż ten  szczegół o rganizacyjny  'jest niezm iernie w ażny i musi być 

.sprawozdaniu uw ydatniony z w szelką dokładnością, przyczom 
należy dokładnie potlać, jak  znów- ze swej strony Zarząd Koła 
kontroluje k ierow nika odpowiedzialnego, a więc, ł lz y  Zarząd Kola 
otrzym uje 'stale re fe ra ty  lub drogą listow ną utrzym uje ewidenoyę 
Imacy wr szkółce, lub w reszcie od cznsu do czasu osobiście przez 
jednego z członków przekonyw a się na  m iejscu o postejńe. ; p rze
biegu nauki.

I \  O t; h r  o n k  i, b u r  s y, d o m y  1 u d o w e  i t. p.
Tu ułożenie form ularza było w prost niemożliwe dla Z arządu
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•Głównego.'Niemniej wszakże K oła pow inny nadsyM#; dokładne sp ra
w ozdania z p racy  swej na tych przeróżnych polach swej działal
ności. Zw łaszcza pożądane są szczegóły co do ochronek i burs, gdyż 
pod tym  względem  panuje całkow ita różnolituSć, a Zarząd Główny 
mngr w łaśnie zbierać m ateryał, z k torego da się osądzić, jak ie  typy  
o rg an izac ji są najodpowiedniejszą^ względnie najekonom iczniejsże. 
Je ś li j-ednak przy ochronkach obchodzić nas głównie musi ilość 
dzie<£, sposób k ierow ania  niemi oraz kw aiifikacye m istrzjJi, to prży 
bursach główny nacisk  obecnie należy położyć na uw ydatnienie 
s trony  organizacyjnej i adm inistracyjnej, Igkh  ze wszech m iar po
trzebnych  zakładów1 samopomocy narodowej.

N a zakończenie naszych uw ag raz  jeszcze pow tórzyć musimy: 
s p r  a w o z d a n i a n a l e ż y  u k ł a d a ć  z w s z e l k ą  s t  a r  a n n  <>- 
ś # ń ą  i s u m i e n n o ś c i ą ,  gdyż celem ich  ma p y t  nie rcystępowa- 
nie przed społeczeństwem  z im ponująęcm i cytram i, lećz  ze spręży
stością naseej o rg an izac ji. W arunki, w k tó rych  pracujem y są ciężkie 
pod wszelkim i względami. T rudności jed n ak  w szystkie przezw ycię
żyłby, jeśli ty lko całem serćem pracow ać będziemy nad  najw yda- 
tniejszem  zespoleniem sił naszych i najekonomiCżniejszein ich w y
zyskaniem. A najważniejszymi w arunkiem  do tego je s t szczera 
i o tw arta  sam okrytyka, oparta  na  zasadzie, że zaw sze należy  od 
siebie więgej w ym agać, niż od innych. Piszm y więc spraw ozdania 
z naszej działalności skrom nie a zwięźle, ściśle a szczerze.

Stefan  i\'atanson.

O tw a rc ie  „D om u P o lsk iego '- w  C ze rn iow ca ch .

Macierzyste Towarzystwo polskiej B ratn iej pomocy i Czytelni* polska 
w .C'ze.ruiowcitQli s\\ iściły prawdziwy tryuinirswefl prasy narodowej; rozpo
czętej na Bukowinie jeszcze w r. 1 8 5 ^  Całe społeczeństwo polskie może 
patrzeć z dumą na swą potężną strażnicę kreSową. Nic upsula ona, ale w zrasta 
w siły moralne i m ateryalne, ogniskuje w sobie wszystko, co polskie, 
w nieskalanej trad y c ji i je s t wykładnikiem  życia narodowego na B u
kowinie. W yrazem yWsiłUHaiiiiwafli i wytrwałości narodowej je s t własny 
„Dom P o lsk i11, który pą odpowiedniej afhiptac.yi i budowie w ielkiej sali 
przedstaw ia się-, jako jedna z najokazalszych budowli w Gz&ruiowcacii.

Dnia 2 i ,31_ grudnia, odbyło się otwarcie i poświęcenie , „Domu 
Polskiego11, przy niebywałym zjeździe gości i dęlejgatów z Galicyi i Bu
kowiny .

W  sobotę, d. 2 grudnia wieyzorMftf podczas uroczystego przedsta
wienia. wypełniły n o w ^ ' s * , ł „ D o m u  Polskiego11 tłum y -wytwornej pnbli- 
czności. Przedstaw iciele władz, posłowie, duchowieństwo, oraz delegacja 
Rady m. Lwowa, we -wspaniałych stroja-ch polskich zasiedli w lożach.

Po odegraniu przez orkiestrę „W ieńca polskich p ieśn i’1, wygłosił ze 
eceny podniosłą mowę prezes"'Towarzystwa, dr Tadeusz M ischktf otwie-
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rai!lc zkrazem podwoje nowego Domu, a cSaór mieszany odśpiewał kan- 
€mlla „Przyjm  piośil na po w ito ™ 61.
Największe zainteresow anie budziły „W arszaw ianka“ i „H alka11. 

••Warszawiankę" grali artyści lwowscy z Chmielińskim i Zawiejską 
w tolacli głównych. Nie m niejsi*  wrażenie *sgraw iła „H alka11 (i akfc|, 
flana po raz pierwszy u nas. Po przedstaw ieniu odbyła się w salach 
Iloniu Polskiego wspólna uczta, zaś rau t odpadł z programu ze względu 
na wypadki w Królestwie.

D rugi dzień uroczystości rozpoczął się m anifestacyjnym  .pochodem 
2e sztandaram i Czytelni i Gwiazdy, do kościoła parafialnego, gdłfie cele
brował uroczystą mszę ŚW. ks, p ra ła t Schmidt, a podniosłe kazanie w y
kosił ks. p ra ła t Kasprowicz. Tłumy publiczności przypatryw ały się po
chodowi, na którego czele szli delegaci lwowscy i liczne delegacje .z Ga- 
licyi i "Bukowiny.

Po poświęceniu' Domu przsz ks. p ra ła ta  £[ohinidta przemówili ze 
sceny: prezes dr Mischke, radca iLisieydńz, imieniem R ady lwowskiej, 
B ieniem  włościan solskich na Bukowinie .Józef K urndz z Piesza, imie
niem „Gwiazdy" lwowskiej p. W aiichiowicz, dalej przedstawiciele So
kolstwa i nauczycielstwa. Na zakończenie odczytano liczne te leg ram i, 
między innnym i: od Rady m. Krakowa, Żółkwi, Stryju., od  redakoyi pism 
Polskich i wybitnych osobistości, poczem wpisali się obecni do księgi 
Pamiątkowej.

Punktem  kulmiuacyjnym uroczystości był bezprzecznjS wiec delfe- 
fecy i bukowińskich, przybyłych na uroczystość w liczbie przeszło 40.. 
■Rozrzewniający był widok patrzeć na delegatów włościan, którzy, choć 
°d 100 la t przesiedlili się do gór bukowińskich, zachowali wfąrę ojiów 
1 język ojczysty'. Przez to osobiste zetknięcie sję z delegatam i z różnych 
Wron k raju  nawiązało się ściślejszo węzły z nimi i łatw iej będzie teraz 
rozpocząć saerszą akcyę narodowo-polityczną na Bukowinie. *»

Był to pierwszy na Bukowinie tak  liczny’ zjazd Polaków z całego 
kraju. Skorzystało z tego bukowińskie Koło polskie i pod przewodnictwem 
Prezesa p. Passakaisa odbyło wiec polski w sali Domu Polskiego. Delegaci 
2głaszali na ręce prezesa swe żale i prośby odnośni* do szkolnictwu 
1 spraw gm inno-administracyjnych, ą następnie po wyczerpującej dyskusyi 
Powziął wiec jednogłośnie następujący uchwały i rezolucye:

1. ntwowzyć na Bukowinie organizaeyę, na wz.ór Komitetu co#itral- 
Poro wyborczego, któryfcy pray pomocy miejscowych delegatów na B u
kowinie, kierował ruchom narydowo-polityttzny m;

|  # . urządzać częstsze wycieczki do miejsc pamiątkowych, a na 
"lofcrię urządzić wycieczkę do Krakowa:

3. wysiać telegram  do Koia polskiego w . W iedniu z protestem 
Przeciwko^ przeniesieniu seininaryum polskiego -e Cieszyna do iSętronia.

W ieczorem odbyło się drugie przedstawienie. na kisiłem odegrano 
hZtuk(j „Bzy kw itną11 i ponowiono „Halkę*--

• T a k i  był przebieg uroczystości, która pozostąyyiła w sercach naszych 
llleza.tHrte wrażenie, yiraz zachętę do pracy narodowej. (S ł.  Pol.).
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T E M A T Y  DO P O G A D A N E K .

Co to jest konstytucya?
W ażąca się oftecnie na szali przyszłości kw estya koństytucyonali- 

zmn w państw ie rosyjskiem i zw iązana z nim autonomia Królestwa, jako- 
też k\Yestya reformy wyborczej w A ustryi —  oto (lwie niezmiernie ważne 
i dla naszych narodowych interesów doniosłe Sprawy*- Głuche, niejedno
krotnie tendencyjnie bałam utne wiólńi o nicli dobierają do cka>t wiejskich, 
wywołując wśród ludu jakiś niezdrowy niepokój na tłfe w prest rozpa
czliwego pomieszania, pojęć, gorszego od zupełnej nieświadomości.

'Pogadanki z zakresu umiejętności politycznych i społecznych by 
łyby obecnie, w dzisiejszej „chwili osobliwej-1 bardzo na czasie. Uależą 
one może do najtrudniejszych, gtdyż na terenie tym  z u p e ł n i e  o b j e k -  
t y w n a  i n a u k o w a  b e z s t r o n n o ś ć  jest ideałem bodaj że nie do osiągnię
cia. A prelegent, z ram ienia T. S. L. powinien jaknajpilniejfozuw ać nad sobą, 
aby ze strony rożnych naszych urzędowych i nieurzędowyeh „najserde
czniejszych* nie naraził s ? l ! na zarzut... politycznej agitacyi, jeSJi będzie 
uświadam iał lud w kwestyach jiolityki. Wił}| gruntowne przygotowanie 
naukowe obok daleko posuniętej abnegacyi z osobistych sym patyi czy 
uprzedzeń uważam za nieodzowne kw alifikacje prelegenta z tego za
kresu.

Mając zam iar drukować w ,. M iesięczniku11 szereg pogadanek z dzie
dziny praw a publiezliego, zaczynam od opracowania i^ot;, konsty tucjo 
nalizmu, wyłączając atoli ilo najbliższego artykułu opracowanie najisto
tn ie jszej cechy, t. j. pijhwa reprezentacji. Osobnego opracowania
wymagałaby higtorya konstytucjonalizm u w Europie ze fzęzególnem uwzglę
dnieniem PeUski, co jednak najlepiej odłożyć im maj. ze względu na ro
cznicę Konstytucyi & Majaj. W  niniejszym wykładzfe* podam wr zakończe
niu kilka dat, z historyi konstytucyi austriack ie j, którą głównie miałem 
na uwadze, ftppląc istotę konstytucjonalizm u.

1. Z n a  c z e r n i e  w y r a z u  „k.o n ę t  j t u c, y a" . Każde państw o ma 
jakiś układ, czyli ustrój, t. j. zbiór zasad prawnych, które norm ują sto
sunek nnjwwższej władzy państwowej do całego narodu. Dwie są zasa
dnicze formy tego stosunku: 1) jedna osoba, tj. monarcha, p iastuje-n a j
wyższą władzę (ustrój m o n a r c ł l i c z n y ) :  2jF£ałv naJód je st podmiotem 
najwyższej władzy państwowej (ustrój r  e p u b 1 i k li-ń-s k i). A\ Enropto 
są republikam i: P raneya, Szw a/jeana i !•> wolne m iasta w cesarstwie 
niemiefkiem: Hamburg. Brem a i Labelaefc zrćsztą wszystkie inne państw a 
europejskie są monarcshiami.

Ijstrój republikański przedstaw ia w isflkie swej wszędzie typ je 
dnaki, mianowicie w ybrany przez cały naród p a r l a m e n t  dzierży 
w imieniu tegoż najwyższą władzę, zaś na caelo organów wykonawczych 
stoi obieralny na czas krótki i z w ładzą bardzo ograniczoną p r  e py  d e u t. 
Natomiast, w monarchii rozróżnia się dwa zasadniczo odmiemfe typy: 

a )  Monarchia n i e o g r a n i c z o n a ,  absolutna albo bezwzględna (Bosya 
i T urc ja ). Isto ta  je j: monarcha w swój woli n i e o g r a n i c z o n y
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Wolą narodu, wydaje sam nowe prawAM nakłada dowolnie podatki; 
J§*t za swe zarządzenia i rozoęfeąilzonia nieodpowiedzialny może 
poddanych bez podania powodu kazać aresztować, wydadać za g ra 
nice państw a lub przesiedlać w obrębie granic, może karać za naj- 
pąkorniejszą prośbę wniesioną do tronu; może' prześladować bew ne 
wyznania religijne lub język i t. p.
Konarchiń <) g r  a n  i <■ z o n a (poza R osją  i T u rc ją  w szystk ie’inne 
państw a monarchiczne w Europie). Isto ta  jej przedstaw ia zasadni
cze preęciwieństwo do monarchii nieograniczonej pod względem 
wszystkich momentów, wyliczonych ad a).
Kiedy przeto w monarchii nieograniczonej panujący może o Kobit* 

' °wiedziej: Państw o to ja !“ i stoi niejako ponad prawem, bo może
•J® dowolnie zmienić, to w monarchii ograniczonej związany jągt usta- 
"fcoi i sam zmienić ich ni« moze.

Ze w szystkich ustaw monarchii ograniczonej te są właśiiię,fnaj\va- 
zniejs’ze, które ograniczają najwyższą władzę monarchy i określają za- 
Nr>dy, wodług których monar.clia d z i e l i  s w ą  w . ł ń d z ę  z n a r o d o m .  
J p l i  istnieje jedna tylko tak a  ustawa, nazywa, się ona ustaw ą zasadni
czą albo ,,k o n s t  y t u r  y ą “ (.Niemcy), (Takich ustaw zasadniczych może 
Tyć więcej, które razem wzięte stanowią także „ k o n s ty tu c j i  państw a 
(Augtrya). W  reszcie w najś-ze#śzem, ety mologioznem (dośłownem) znaazc- 
u>u „konsty tuc ja '1 oznacza w ogóle ustrój państw a; a że żadne, państwo 
b®z jakiegoś ustroju obejdę śiż, nie może, więc w tom znaczeniu posiada 
fkonstytncyę" i monarchia nieograniczona.

, 2. T r e t  ć „ k o n s t  y t u c y i -1 w z n a c z e n i u  ś c i ś l e j s z e  m, 
J a k o  u s  t r o j u  m o n  a r  o h  i i o g r a n i  c z o n e j .

AJ Zt  wszystkimi przepisów konstytucyjnych najważniejszym  jest 
ten, k tóry  ogranicza władzę ustawodawczą monarchy na rzecz narodu. 
^  myśl tego przepisu panujący nie nnjśSe ani zn ieś^  lub zmieHi/j-uatawy 
lstniejąyej, ani wydać nowej bez zezwolenia zgrom adzania praw odaw 
czego, złożonego z przedstawicieli, ożyli reprezentantów  ludności, a zw a
nego ciałem r e p r  e z e n t  a c y j n e m albo ]» a r l i i m e n t e  m. (W  A ustryi 
takiemi ciałami są: .Rada państw a i Sejmy krajowe). P rzepis o repre- 
2<-‘ntac.vi ludności je s t najisto tn iejszą •cesbą, podstawową treścią  monarchii 
pR tniczonaj czyli konstytucyjnej, je s t niejako najw olniejszą gw aranc ją  
"'szystkich swobód obywatelskich, które, polegając na ustawach, nie mogą 
%ć samowolą m onarchy zmie.n'ione ani zniesione. Z tego toż względu 
ustrój konstytucyjny nazyw ają także r  e p r  e z e n t-a,c y j n y nn albo (nie 
‘t°ść ściśle) p a r l a m e n t a r n y m .  Z uWagi na ważność tej „źćenicy11 
^ B ty tu c y i,  t. j. praw a reprezewtae.yi. poświęcę mu osobną pogadankę, 

yniczasem ptzuchodzę do dalszych znamion monarchii konstytucyjnej.
B ) Obok władzy ustawodawczej istnieje nadto w państw ie władza 

'  i n i s t  r  a c y j n a i s ę d z i o  w. > h a [sądownicza):
a)  Treścią w 1 a d z y a d m i n i s t r a c y j n e j  je s t obrona i popieranie 

potrzeb i interesów państwa, względnie jogo obywateli w każdym 
kierunku. Istnieje więc: adm inistracja  wojskową, polityka zew
nętrzna (dla stosunku państwa do innych państw), admin. we
wnętrzna (dla popierania m ateryalnych i duchowych potrzeb oby-
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watcli. jak  aclin. oSwSitow.ą* zdrowia, kom unikacji i t. p.). wreszcie 
adm. skarbowa. W ładza adm inistracyjna podlega władzy ustaw o
dawczej i może ona być albo władzą r  z ą d o w ą, jeśli w granicach 
obowiązujących ustaw  działa swobodnie, niejako twórczo i samo
rzutnie (n. p. zakłada jakieś korzystne przedsiębiorstwo) — albo 
władzą w y k o n a w c z ą ,  |gśli wykonywa ślepo, co ustaw a naka
zuje (11. p. nakłada na kogoś podatek). Podmiotem władzy admini- 
nistracyjnej tak  rządowej, jak  i wykonawczej je®  w monarchii 
konstytucyjnej panujący, a ustaw a o władzy rządowej i wvkonaw- 
łJe j należy do nstaw  zasadniczych (w»,Austryi ust. zas. z duia 21. 
grudnia 1807 Nr. 145.' Dz. u. p.) W ładzę, rządową wykonywa 
monarcha za pośrednictwem wyższych urzędów państwowych (mi- 
uiptSrstw, zwany cli dlatego „rządem 11*), władzę zaś wykonawczą 
przez niższe urzędy państwowe. Mimo ograniczenia adm inistracyj
nej władzy przez, konsty tucję jest monarcha za jej sprawowanie 
praw nie n i e o d p o w i e 4 z i a 1 n y m, natom iast za każde zarządze
nie panującego odpowiedzialnym je st m inister. Żaden akt, wydany 
przez monarchę, nie je s t ważnym, jeśli go nie podpisSe p rzynaj
mniej jeden z odpowiedzialnych ministrów (kontrasygiiatura rzą 
dowych alitów cesarskich). Aby m inister wbrew swemu przekonaniu 
dla osobistej korzyści nie dał się nakłonić do kontrasygnatury, 
zapewnia mu ustaw a możność złożenia! w  każdej chwili urzędu 
i — pensję. Odpowiedzialnym j^st m inister przed parlamoutepi, 
który może uchwalić postawienie go w stan  oskarżenia. W  A ustryi 
oskarżenie może wyjść zarówno z Izby niższej, jak  z Izby wyższej, 
a postawiony w stan oskarżenia m inister, bywa zawieszonym 
w urzędowaniu, poezem sta je  przed T r y b u n a ł e m  s t  a n u, w y
bieranym  przez parlam ent z obywateli niezawisłych, z poza p a rla 
mentu. W ypadek tak i w A ustryi dotąd nię zaszedł i bywa on osta
tecznością i dlatego w ażniejszą ljgkojmię legalności władzy adm i
n istracyjnej jest odpow iedzialność niższych urzędów państwowych 
i państw a za szkody w ynudzone bezprawnem działaniem. Odpo
wiedzialność ta  może być a d m i n i s t  r  a c y j n a (wobec władzy 
przełożonej), albo c y w i 1 n a (obowiązek urzędnika w ynagrodze
nia szkody), lub wreszcie k a r n a  (za zbrodnię nadużycia władzy 
urzędowej). Z tego wynika, że od zarządzań władcy adm inistracyj
nej można odwoływać się do sądów, t. j. do władzy sędziowskiej. 

h) T reścią w ł a d z y  s ę d z i o w s k i e j  jest w ym iar sprawiedliwości*, 
t. j, ochrona prawa, czy to przez karanie przestępców .(sądownic
two karne), czyto przez rozsądzanie sporów między obywatelami 
(sądownictwo cywilne'). Podmiotem władzy sędziowskiej je s t także- 
monarcha, w którego imienin zapadają wszystkie w yroki i orze
czenia sądowe. Atoli w in teresie bezwzględnej sprawiedliwości 
wpływ monarchy na sprawowanie władzy i sędziow skiej jest zna
czniej ograniczony, niż na polu adm in istracji N i e z a w i s ł o ś ć  
s ę d z i o w s k a  ® s t  tedy jedną z cech konstytueyi. (W  A ustryi 
ust. zas. o władzy ,sędziowskf!j z dnia 21 grudnia 1867. Ni. 1^4 
Hz. u. g.)
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Niezawisłość sędziowska zawarowana je s t przedewszystkiom oddzie- 
leiiPm sądownictwa od adm inistracji, t. z. że władza adm inistracyjna 
'He może rozstrzygać o s t a t e c z n i e  w sprawach cywilnych lub kar- 
«ych, ani nie może wpływać na orzecznictwo sądów. Niezawisłość sędziow
ska zagw arantow aną je st nadto szeregiem przepisów, według których 
Urząd sędziowski jagt stałym i dożywotnim, a sędzia nie może być do
wolnie przeniesionym, spensyonowanym lub usuniętym, jak  urzędnicy 
W adm inistracji. Sędziowie m ają nadto prawo badania rozporządzeń rzą 
dowych i niezastosowywania ich, jeśli są niezgodne z obowiązującemi 
Ustawami. Do przepisów zabezpieczających sprawiedliwość władzy sędziow
skiej należy także jawność i ustność postępowania procesowego.

C) Trzecią cechą ustroju konstytucyjnego je s t istnienie t. z. p o- 
w s z dcdi 11 y c, h p r a w  o b y w a t e l s k i c h .  Są one tro jakie: 1) o b y 
w a t e l s k i e  w ścisłem tego słowa znaczeniu; 2) w o l n o ś c i o w e ;  
i!) p o l i t y c z n e .  Ad 1- - 2) przysługują zarówno obywatelem państw a 
jak  i cudzoziemcem (w A ustryi), ad 3) tylko 'Obywatelom.

0  prawach politycznych, t. j. o prawach do udziału |  obywatel i 
w załatw ianiu spraw  państwowych będzie mowa w pogadance o prawie 
reprezentacyi. Tu wskażę tylko najw ażniejsze praw a wolnościowe i oby
w atelskie w znaczeniu śeiśltojszem. Anstryacka ust. zas. o powszechnych 
prawach obywatelskich z dn 21 grudnia 1867. Nr. 142. Dz. u. p. w y
mienia następujące:

a) R ó w n o ś ć  wszystkich obywateli w o b e c  p r a w a .  Ta równość 
odnosi się, wedle §. 3.2.' ust. cyw. (1811 r.) także i do cudzoziem
ców, o ile dla poszczególnych wypadków niema wyraźnego postano
w ienia innego. W isc urodze.nife, religia, narodowość, zajęcie i t. p. 
nie w pływ ają na odmienne stanowisko óbywatela wobąc prawa.

b) W o l n o ś ć  o s o b i s t a  tak  obywateli, jak  i cudzoziemców. Areszto
wanie nastąpić może tylko na mocv pisemnego nakazu sądziow- 
skiego z podaniem powodów.

c) N i e 't ,y k a 1 n o ś ć w ł a s n o ś c i  p r y w a t n e j  ,-z wyjątkiem  prze
widzianych i ustawami ściśle określonych przypadków wywłaszcze
nia dla celów dobra publicznego (budowa koltfij dróg, regu lacji
1 t. p.)

d )"S  w o b o d a  w w j  b o r z e  m i e j s c a  p o b y t u  i w ŁC h o d ż t  w a 
(emigraeyi) z granic państw a (ograniczona tylko obowiązkiem służby 
wojskowej).

e) S w o b o d a g o s p o d a r  c z a, t. j. prawo nabywania,nieruchom ości 
i swobodnego wyboru zawodu.

/ )  N i e t y k a l n o ś ć '  p r a w a  d o m o w e  g o. Rewizya domowa n as tą 
pić może pod warunkami, jak  ad b).

g) O c h r o n a  t a j e m n i c y  l i s t o w e j .
h) P r a n o  w n o s z e n i a  p e t  y c y i, za co n ik t karanym  być nie 

może.
( i - P r a w o  z g r o m a d z a n i a  s i ę  i s t o w a r z y s z a n i a .  P rzy  za

w iązaniu Stowarzyszenia trzeba tylko przedłożyć władzy Statut. Gdy 
do 4  tygodni nie nadejdzie odpowiedź, stowarzyszenie może wejść 
w życfc.
M iesięcznik T. S L. 2
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k)  S w o b o d a  o b j a w i a n i a  s i we j  o p i n i i  w słowie, piśmie lub 
druku, jeśli w tem nie mieści się jakieś przestępstwo (np. obraza 
iftig ii, fnajęstatu, podburzanie do nienawiści społefcznej i t. p.)

I) S w o b o d a w i a r y  i s u m i e 11 i a. W yznawcy religii prawnie nie 
uznanych m ają prawo wykonywania praktyk religijnych tylko 
w domu, o ile one nie są przeciwne obyczajności.

m) W o l n o ś ć  11 a u k i.
II)  S w o b o d a i r  6 w 11 o u p r  a w 11 i  eift i e n a r  o d o w oś c i .

2. R ę k o j m i e  c z y l i  g w a r a 11 c y e k 0-11 s t  y t  u c ,\ 1. Opisując 
istotę monarchii konstytucyjnej, miałem na myśli w yłączni^-praw ie kon- 
stytucyę austryacką. W podstawowych znamionach są jednak konstyt.ucye 
wszystkich państw  jednakie. Streszczam je: Mo n a j L Ć h a .  j aJfeo p o d 
m i o t  d a  ł e j w ł a d z y  p a 11 s t  w o w e j o g r  a n 1 c z o 11 y j e s t  w'  StP r  a- 
w o w a n i u w ł a d z y u s t a w o d a w c z e , ,  p r z e z  r  e p r  e z e ft t  a c y ę 
1 u d 11 o ś ,c i, z st 4 w w y k o 11 a n i u w ł a d z ,\ s ę łl z i o w s k i- e' j i a d- 
m i 11 i s t r  sf eyj  11 e j  n i e z a w i s ł o ś c i ą  u r  z ę d ó w l  ę d z i o w s k i c h 
i k o n t r o l ą  p a r  l-an ie  n t  u. W r e s z c i e  w s t o s u n k u  do  o g ó ł u  
1 u d i> o ś c i o g r a n i c z o n ą  j e s t  w ł a d z a m o n a r c h y  s z e r e g i e m  
p o w s z e c h n y c h  p r  a jv o b y w a t  e 1 s k f  c h.

Atoli wszystkie dobrodziejstwa konstytucyi byłyby iluzorycznemi. 
gdyby nie istniały t. z. gwarancye konsty tucji, które zabezpieczają jej 
nietykalność i fak tjpzna możnoSć korzystałiia z j p  swobód. K ilka takich 
rękojmi już poznaliśmy. Najgłówniejszą z nich j i s t  to’, co stanowi zara
żen i najistotniejszą treść konst-ytucyi, t. j. k o n i o c z 11 y >v s p ó ł u d z i dął 
r e ą i r e z e u t a e - t i  l u d n o ś c i  w u .-j 1 a w o d a w s t  v i e. Do rękojmi kon
s ty tu c ji należą riadto: a) kontrasygimt.ura m inistrów; b) odpowiedzialność 
ministrów; c) odpowiedzialność* (urzędników i państw a za sźkody wyrzą- 
dzońe bezprawnem działaniem: il) nietykalność poselska; e j  znaczne u tru 
dnienie zmiany konstytucji. (W  A ustryi potrzeba do zmiany ustaw  zasa
dniczych obecności w Izbie posłów przynajm niej połowy posłów i w ięk
szości głosów w obu Izbach).

4. K i 1 k a .d a t  z h o r y i k o 11 s t  y i  u c y i a^ iś  t  r  y a e k i e j. 
Ze wszystkich konstytucyjnych państw  w Europie, najpóźniej stały 

się niemi P rusy i A ustrya. W praw dzie istn iały  \r  A ustryi jeszcze przed 
rokiem 184^, kbtfry stanow i początek e n  konstytucyjnej, sejmy stanowe, 
zwane ta k ja  postulatowymi. Nie miały j3no w ł a d z y u s t  a  w o d a  w oz ej, 
tylko mogły wpływać na nią pośrednio przez pokorne prośb\ do tronu- 
nie uchwalały także wysokości podatków, tylko sam rząd je  oznaczał 
w formie żądań czyli postulatów do sejmu. —  Wiadomość o rewolucyi 
lutowej w Paryżu (1848) obaliła rządy wszechwładnego Metfcernicha, 
wroga konstytucyi (l® marca 1848), a wr dwa dni potem cPsarz F e r
dynand zapowiedział nądauie konstytucyi. N astąpiło  ono dn. 24  kw ietnia 
1848 r. J e s t  to p i e r w s z a  konsty tucja  austryacka. Stworzońy tą  kon
s ty tu c ją  śejm państwowy nic zebrał się jednak nigdy, gdyż już prokla
m acją  ceaaffską z 16 m aja 1848, została zwołana t. z. „kcjuktytuantaj&i t. j. 
sejm, mający ułożyć projekt nowej konstytuc-yi. Rewolucya październikowa 
w W iedniu. Przeniesienie konstytuant v “ w listopadzie z W iednia do 
K rom ieryia na Morawach (Franciszek Smolka). Zmiana tronu (2 grudnia
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348). Rozwiązanie „konstytuanty" przez cesarza Franciszka Józefa 
1,4 marca 1849) i ogłoszenie nowel konsty tucji t. z. „ołomunieekiej“■.

nosiła ona odrę-bnoś.ć państwową W ęgier, wprowadzająiSwspółwy (lla całej 
nionarchii s*e'jm, złojony z łzby wyższej wybieranej przez ijejmy krajowe,
1 niższej,, wybieranej przez ludność. D nia 31 grudnia 1851 konsty tucra oło- 
“ fn iecka  zniesiona. Do 1860 absolutyzm z doradczą Radą. państwa. N ie
szczęśliwa wojna włoska z 1859 sprowadziła nowy kurs konstytucjonalizm u, 
dyplom październikowy z 1860 r. w y p o w i a d a z a s a d ę ,  ż e o <11 ą d 
2 a d e,n a k t  u s t a w o d a w c z y  ;n i e m o ż e  p r z y j  8 S d  o s k  u t  k u 
b o z p r z y z w ó l  ę-ti i a w z m o c n  i 0 n e j /R a  d y p a ń s t  w a 1 u b. S-e j- 
m ów  k r a j o w y c h .  .Jest wigof dyplom październikowy fundamentejii 
a'istryackiej konsty tucji (Wołuchowski). Razem z dyplomem październi
kowym wvdane zostały także s ta tn ty  krajowe. A ponieważ zakres kom- 
Petencyi sejmów był szerszy od kompetyenryi Rady państwa, duch więc 
konstytucji wedle dyplomu październikowego był decentralistyezny (auto- 
ńomistyczny, samorządny). Lecz już t. zw. patent lutow y z r. 1861. (Schmer- 
ling) przenosi punkt ciężkóśd z sejmów na Radę państw a (cent.raliźacya)'. 
W ęgrzy i Czesi odmawiają udziału w -Badzie państwa. Zawieszenie kon
s ty tu c ji lutowej (20. w rześnia 18£>'5) aż do t. zw. konstytucyi grudnio
wej z 21 grudnia 1867 obowiązującej do dzisiaj. Składa się ona z fi 

Wstaw zasadniczych i 2 zwykłych. (Dz. u. p. Nr. 141 —  147 z r. 1867).

** *

L itera tu ra . Dr. Z d z i ś  J ą  w P  r ó c h n i c k i: K onstytucyą ^ustry - 
|icka. Lwów 19fl2. —  Dr. F  r  a ij£  i s z e k K a s p a r e k .  Prawo polity 
czne ogólne i t. d., II. §. 23 —  -37. Lwów 1881. Dr. B r o n i f e t ł a  w 
Ł o z i ń s k i :  CJfilicyjski .Sejm stanowy. Lwów 190f>. Dr. A n t o n i  Ok-ol- 
•sk i: strój psrtstw europejskich i Stanów Zjednoczenvch Ameryki P ó ł
nocnej. W arszaw a 1887. L. A lt s t o  ri e: Krótki zarys spółczesnyeh kon- 
p fg S w i. W arszawa 1903.

Dr. M. Janel/i.

Kronika.
Powszechne wykłady uniwersyteckie na prowincyi. Uniwer

sytet iwo w *  i urządził w listopadzie i grudniu '190.3 roku następujące 
Powszechne w ,'kłady uniwersyteckie:

IV B rodach: 2(j lil to p ad ą  P rof gimn. Dr. Z . W  r  ó b 1 e vr s.k i: 
A»cie psychiczne człowieka, (ezgść 'fS*  3 grudnia, Życie psychiczne czło
wieka (część II); 10 grudiiia. Prof. gimn. 11. L a n d a u :  „Godivif*‘, S taffa; 
t ?  grudnia, Doc. uniw. Dr. E. B i e r n a c k i :  Co to je s t choroba? 
(z obr. S w fttl .jf— W  D rohobyczu: 26 listop.. Prof. gimn. K. E l j a ś z :  
Najnowszy pogląd na budowę .fizyczną słońca (z obraz, świetln.); 3’ gńu- 
dnia. Prof. gimn. A. S n o w a e k i :  W spółczesny parnas we F ra n c ji; 
l y  grudnia, P rof. gimn. Dr. F. G ą t k i e w i c z :  Znaczenie morza Śród
ziemnego w dzibjaeh i kulturze (z obraz. śSłiStln.Jśjj 17 grudnia, Dbc.
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nuiw Df. II. JC afe'k o |» R-k i: Oświata i praca, jako, czynniki duchowej 
wolności pżłowieka. —  W, K ałuszu: 26 listop., lir .  E. B iffi.n  a c k i :  Co 
to jest choroba?: 3 grudnia, P ro t  uniw. Di'. R o s z k o w s k i :  O kon
gresie pokoju odbytym w Lucernie w n. Ł90£>; 10 grudnia, P rot. szkoły 
realnej B. D u c h o w i c z :  Powietrze ze stanowiska chemii i lrggieny 
(z doświadcz,;; 17 gSudnia, Pro.f. g'imn. A. C e l i a k :  L iryka Asnyka. —  
W Kołomyi. 26 listopada, Prof, gimn. Dr. n o w s k i: P rąd y  spo

łeczne X V IfjJjw .: 3 grudnia, Doc. uniw. Dr. W. Witw.ięki: Łamigłówki 
logiczne (z dziejów filozofii' g teck ie j): 10 grudnia, Lekarz I k  W . P  i a- 
s k i e w i c z :  Kto u j m  używać alkoholu?; 1.7 grud., Prof. gimn. A. K u ś :  
Audrzefj 'Sowianfcki, jego życie i doktryna. — W  Przem yślu: 26 listop., 
Prof. sem. Dr. K. J. N i t j n a j i :  Lud na .yrórnym Śląsku (z Ipbr. swietln*);
3 grudnia, Asystent, uniw. Dr. ,). Tokarski',: O .fałszowaniu klejnotów 
£k demon.); 10 grudnia, Utfc. pry w Uniw., f)r M. M a ń k o w s k i :  Oświata 
i praciń jako czynniki duchowej wolności Człowieka,. — W  S a m b o r ie : 
26 listop., Prof. gimn. Dr. A. W i n  o g r o d z  k i :  P sych ia tria  i po.ezya;
3 grudnia, Prof. uniw Dr. 3. S i e m i r a d z k i :  O przodkach zwierząt, 
domowych: 10 grudnia. P rof. gimn. S. H a n d e l :  O ciałach promienio
tw órczych .— H S a n o ku :  2Hj listopada. Prof. uniw. P r. R o s k o w s k i :  
l kłady Rosyi z Japonią w Portsmonth: 3 grudnia, P ro fJ  gimn. K.*"yfo i- 
e z e w s k i :  O term om etrie i barometrze (z dem.); 10 grudnia, Prof. 
gimn. A. P y t e l :  W ieszcza poezya polska w epoce, romantycznej. —• 
ID Skolcni: 10 ' grudnia, Prof. Uniw Dr I. K a 1 1 e n b a oJeliD Mikołaju 
Rej u: 17 grudnia, DnC. uniw. W, A V i t w i e k i :  .Jesień w świacie roślin
nym. — W fS ta n is łn w o w ie:  12 listop., Prof. szk. roaln. B. D u c h o w i e  z: 

^ifijjśrodkach spożywszy eh. ich fałszowaniu i sposobach w ykryw ania . zafał
szowali (y, doświadcz.): 19 listopada, Prof. gimn. .1. B l a n t h :  H isto rra  
wynalazków i odkryć z .zakresu fizyki: 26 listop., Prof. gimn. J. S r o 
c z y ń s k i :  Napoleon 1 w Polsce: 3 grudnia. Adwokat Dr. W. J u r k i e 
w i c z :  Moralność a prawę; 10 grudnia, Prof. szk. realnej L. B r y l i ń 
s k i -  AA’zajemnń zależność roślin i zw ierząt: 10 grudnia; Doc. prvwv
Uniw. Dr AV. W i t w i c k i :  Łamigłówki logiczne (z dziejów filozofii g re
ckiej): i 7° ffjudnia. Doc. pry w. Uni\y."’Dr. AA". AV i t, w i c k i: Łamigłówki 
logiczne (z dziejów filozofii greckiej). W  S tr y ju :  26 listop., Prof. 
gimn. J. O Ł o: (J--„Dziadach'1; ^ grudnia. Prof. gimn. B. B ł a ż e k :  Jak  
człowiek myśli (z demon.): 10 /grudnia, Prof. guwu. N i e m i o  c:. 
Uozwój lite ra tu ry  polskiej; 17 grud., Prof. gimn. ,]. K u b r  a k i e w i c z: 
Przystosowanie się zw ierząt do warunków bytu. W  Tarnopolu r
26 listop., Prof. sem. $t. ‘- S r o k o w s k i :  Geografia ziem polskich (cz.JL); 
29 listopada, T enA ze: Geografia (ezość II): 10 grudnia. Doc. pryw.
Uniw. D r E. B - i e r n a ć k i :  Oo to je s t choroba? (ą  obraz, św ietl.j; 17 gru 
dnia. Prof. gipm. A. S t o p k a :  Bohdan Zaleski. —  W  Złoczow ie: 26 
listop., P rof.-gim n. E. L e w e k :  P ieśni Polskie katolickie w XV i XIV 
wieku; 3 ‘grudnia, Prof. gimn. J. A V e i s s b i n m :  Mesyanizm P ilsk i 
przed A lickiew i^em ; 10 1 grudnia. Prof. (tómn. II. Grossmann: Najnowsze 
prądy w litera tu rze  niemieckiej. Gztjść I.; 17 grudnia, Prof. gimn.
H. G i o s s m a n n :  N ąjnow ąle prądy w literaturze j i i e m ie s jp Ł s

P  o w s z e ć h n e w y k ł a d y  U n i w e r  s y t e t  u .T a g i o 11 o ń s k i e g o
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w N. S ą o z u. W pierwszym okresie powsz. wykładów uniwya-sytockicli bieńą- 
culgo foku szkolnego, odbyły się w .Nowym 3!ą;zu nąstępująee w ykłady: 
dnia 27 listopada, Prof. Dr. lla ry au  J a n e l l i :  „K ara jako czynnik 
w ychow aw czy": dnia i] grudnia, P ro t  X. II. H e l i o n  T. J .: „Poscen- 
dcneya w świetle najnowszych badań"; d. 10 grudnia, Proiy Jan  M a 
g i e r a :  Czasy E ejow skie” ; d. 17 B ratn ia , Prof. Józef 51 i c z y  l i s k i :  
„Eneygia i je j przem iany"; d, 81 grudnia, prof. K azim ieiz S o s  n e w 
s k i :  „Kornel Ujejski

„Bartoszowi w hołdzie‘w?pd tym tytułem  pojawiło •ałę we Lwo
wie zbiorowe wydawnictwo polskie młodzieży Indowej, zaw ierająee-arty- 
kuły i wiersze, wyszłe z pód liieuczonego pióra "wyłącznie chłopskich 
pisarzy. K ilkanaście stron tego wydawnictwa w ypełniają proste, i nie- 
\dyhzukane słowa: wyrazy myśli i uczuć ludu dla tego Cliłopa-bohatera, 
a uzupełnia jo szereg ry c in  z wyobrażeniem owej chwili z pod R acła
wic i z postaciami BurtH&a na obu w kraju  pomnikach. W ydawnictwo 
to je s t także w swoim rodzaju oząstką tego udziału, jak i lud wziąć, 
pragnie nietylko w uroczystości odsłonięcia tego pomnika, ‘tile też w s*a- 
mej akcyi jego wzniesienia, —  dodhód bowiem z niego prze*iiaóżony j r t t  
wyłącznie na dokończenie lwowskiego pomnika. Cena d z lę ^ c iu  centów 
czyni je przystępnem dla każdego, kto pragnie k rzep ien ie  .śzezwfelu sło
wom chłopskiem, a zamzr.m grosz swój dorzucić na piękny cel.

20.000 rubli na szkoły elementarne. Nowa era zaczyna budzić
iiiicyatywe w zakresie urzeczyw istnienia najbardziej palących potrzeb 

p e w n e  grono przemysłowców warszawskich, zatrudniających 4 tysiące 
robotników, thcą'e przyjść z pomocą s*jvoim pracownikom, zadeklarowało 
złożyC, pomimo ciężkich czatsów i poniesionych dotąd znacznych ofiar 
pod postacią s tra t w fabryk&cyi. fundusz’ ^O.ODO rb. ua zapoczątkowani^' 

pp raw y  zakładania szkół ekm ientarnych polskich dla dzieci robotników 
fabrycznych  oraz urządzenia BRiron.

Publiczne czytelnie w Tasmanii. M „Śkole naśeho venkova“ 
(r. IX, ztsz. 8) Czytamy ciekawą wzmiankę o Tasm anii, wyspie, leżącej 
na południe1 od A nstralii. Dowiadujemy się mianowicie, że tam  każda, 
naw et najm niejsza osada ma publiczną czytelnię, liczącą nieraz tysiące 
tomów, 'la k  u. p. Campbelltowa,

miejscowość licząca 8000  mieszkańców, ma czytelnię o 460(Etoinc«v, 
Botwell „ '  , 500 ,. ,. „ ^  8000 „
Bauneeston „ 20.01)0 i1 ,y j „ .. Ą  2'2.000 „
Beloraine „ 900 „ ,,r ,, „ 2.000 ,f itd

l to ró w n fijąc  Czechy z t\ m stanem, ubolewa autor , notatki, że 
Sminy efzeskie nie m ają pieniędzy na czytelnie, a książki dostają sic 
lla wieś częąto przez „ w yżebranie". W  dalekiej Tasm anii książka je s t 
ttl®zbęduą potrzebą każdego, dlatego też  niem a tam  żebraków, w restau - 
lacyach nieznane, są napiwki i t. d. U nfcs zaś, w środku cywilizowanej 

lr°Py,. uważa lud książkę za rzecz zbytku. A coby należało powiedzieć 
Ua ten tem at o Galicyi ?
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Zarząd  G łów ny T. S. L. Okólnik <J9 | "
L. 550ó.

Do Z arządó w  Kół T. S. L.

Znam iennym  objawem w rozwoju njffizaj o rganizacyi je ś t nie
w ątp liw ie coraz w yraźniej w y sy p u ją c a  działalność! Kół w  zakresie 
'spraw , społeczeństwo całe olipkodzącyoh. Koła w pracy  swej ośwją-' 
tow ej coraz bardziej i słusznie w ystępow ać m uszą poza ram y lo
kalnej, codziennej n iejako roboty. Czy to spraw a popraw y by tu  
nauczycielskiego, czy, spraw a unarodow ienia szkół lub zm iana cha
ra k te ru  podręczników  szkolnych, czy wueszcie odgłos któregokolw iek 
z prądów  duchowych, k tóre  obecnie więcej niż kiedykolw iek opinię 
publiczną k ra ju  naszego n u rtu ją : w szystko to odbija się w pracy  
naszej i  odbijać się musi.

Na posiedzeniu swem dnia 29 październ ika b. r. Z arząd  Główny 
m iał sposobność o Ijyeli objawnch mówić i z praw dziwem zadów o- 
wmleniem fak ta  podobne stw ierdził. W szelako stw ierdzić m usiał 
jednocześnie, że pod względem formy zew nętrznej w ystąp ien ia  Kół 
w  osta tn ich  czasach nie zaw sze liczyły się z podstaw ow ą zasadą 
organizacyjną, n a  k tó rą  Z arząd  Główny czuje się w obowiązku 
baczną zwrócić uwmgę Zarządów  Kół i w7szelkicli organów7 w ew nętrz
n y ch  Towarzy^twą'. j _• , '

Ju ż  (statutow o (§ 42) w yraźnie Zarządowi (Głównemu zastrzeżo- 
nem  zostało, że je s t on liT im zelnym  o r g a n e m  T o w a r z y s tw a ,  oraz 
-że jemu w yłącznie przyziom em  być m usi „wnoszenie podań i me- 
m oryałów  w spraw ach T ow arzystw a do ciał rep rezen tacy jnych  
i władz k rajow ych i państw ow y eh**. S tą d  w ynika, że o ilekae.bodzi 
potrzeba, by w  spraw ie, dotyczącej poszczególnego Koła czy Zw iązku 
odnieść, sig do k tó rejko lw iek  w ładzy k rajow ej, (państw ow ej czy 
autonom icznej, świeckiej czy  duchownej), to w ystąpienie tak ie  może 
być dokonanem przez Koło jedynie za pośrednictw em  Z arządu 
Głównego. Odnosi sią ta  zą.sada rówmiaż do w szelkich rekursów  
i podań w7 kw esty  ach zasadniczy cli i t. p,, o ile m ają b y |_  sk iero
wań egido władz, nie bezpośrednio w obrębię działalności K oła dzia
ła jący ch . P rzestrzeg an ie  tej zasady je s t w szakże niety lko ze wyglą
dów .statutow ych koniecznie. W ym aga tego ppowaga naszej organi
zacyi oraz dążenie, by spraw y sporne czy w ątp liw e zasadniczo dla
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dobra c a ł e g o  Tow arzystw a rozstrzygane były, a nie w yłącznie 
w in teresie  j e d n e g o  posz-czególntop w ypadku. W ychodząc z tego 
założenia. Z arząd  Głów ny uchw alił, dijogą niniejszego' b k ó ln ik ^  we* 
zw ać K oła i Zw iązki, by się do tej zasady jaknaj.ściślęj stosować 
zechciały.

Z arząd Główny jednoozeAnie zwra<|i uw agą Z arządonp Kół 
i Związków, żć w w ypadkach gdy k tó re  z Kół zam ierza pomięfizy 
Kołami wywołać działanie w szerszej akcyi obyw atelskiej, spo
łecznej czy ku ltu ra lnej przedew s^ystkiem  winno się z tern zw racać 
do Z arządu Głównego, jako do organu naczelnego T ow arzystw a 
z jednej strony, -a  do organu pośredniczącego między poszćżegól- 
nem i Kołami i Zw iązkam i /  drugiej. A już zgoła niew łaściw ością, 
je s t względem Znrządu Głównego to. eta n ieste ty  w ostatn i ;,h cza
sach parokro tn ie  miało miejsce, a mianowicie, £e Koło rozsyła do 
w szystkich Kół T. S. L. okólnik w danej Sprawie i nie nad sy ła  
żadnej odbitki do Z arządu Głównego, k tó ry  o zapoczątkow aniu 
szerszej akcyi na tle  potrzeb narodow ych ^ o b y w ate lsk ich  dow ia
duje się z pism lub z akcesów  innych Kół'. P rzeciw  takiem u po
stępow aniu Zarząd Główny w ystąpić musi zasadniczo i dlatego 
wzywa Koła. by bezw arunkow o w każdym  tak im  w ypadku przede- 
w szystkiem  zw racali się do Z arządu G|hwnfego( p rzedk ładając mu 
swe zam iary do trekci i co dp fornW  zanim do w ykonania 
p izystąp ią .

Zarząd Główny ma nadzieję, że Z arządy  Kół i Związków 
w dobrze zrozumianym in teresie  całej o rg an izac ji naszej zastosują 
się jaknajśc iśle j do powyższych w skazów ek i żądań.

K raków , dnia 22  listopada 190.fi r.

Z arząd  G łów ny T. S. L. Okólnik 89.
L. ó88£>.

Do Z arząd ó w  Kół T . S. L.
Zarząd Główny T. S. L . na:sw em  plenarnem  posiedzeniu dnia 

3 grudn ia  b. i w ysłał do K ołą poLsldąg,o w W iedniu depeszę 
treści następu jącej:

Rada Państw a. Koło Polskie, na ręce E kscelencji Dziedu- 
szyckiogo.

Zarząd Główny ćJmwarzystwa Szkoły Ludowej protestują sta- 
nowezro imieniem własnem, iuiienieni 2J.Ó Kół w k raju  i imieniem 
20.000 ozłonków pazeciw przeniesienitf^m iinaryum  polskiego z G^eszyna.

Stykając się bezpolrednio z potrzebami duchowemi i narydo- 
wenii polskiego ludu na Sląsku^fjopieram y 'jaknajmocniej jego słuszne 
żądanie założenia w Cieszynie, prastarej stołfey te j dzielnicy piałtettm 
skiej, samoistnego, zupełnego Semiilaryum polskiego.

Jakna-jgoręcej prosimy Koło o .stanowcze w ystąpienie w tej 
Hprar ie w myśl życzeń całego I społeczeństwa.

Zarząd Główny Towarzystwa Szkoły Ludowej 
Sekretarz Prezes

Antoni .Januszewski. D r. Ernest Bandromski.
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Bez w zględu n a  to, że w depeszy tej Zarząd Główny powołał 
się na praw o p rzedstaw icielstw a 216 Kół T. S. L., uw ażam y zą 
wysooe pożądaną,, by w spraw ie tej Koła poparły w ystąp ien ie Z a
rządu  Głównego przez akcesy, przesyłane wproąWod Kół do W iednia. 
A kcesy te  można w ysyłać te legraficznie lub na piśmie (na naszych 
blankietach  te legraficznych); pożądanem  jed n ak  jest, by  w nich 
w yraźnie zaznaczono, że jęgfe.to przyłączenie się do IfHfti Z arządu 
Głównego.

Kie potrzebujem y chyba w yjaśniać, że dl.a dobra spraw y, ta k  
dla naszych dążeń na,. Ś ląsku w ażnej, będzie rzeczą n iew ątpliw ie 
doniosłą, jeśli jakna jw iększa  ilość Kół ze w szystk ich  okolic k ra ju  
wypowie swą solidarność ze "stanowiskiem Z arządu  Głównego.

Prosim y, by Zarząd Koła w najbliższym  swym liście podał 
nam do wiadomością czy do życzenia w niniejszym  okólniku w y ra
żonego, się zastosował.

K raków , dnia 7 grudnia  1905 r

Zarząd  G łów ny T . S. L. (jkuinik 40 .
L. 491)4 .

Do Z arządó w  Koł T. S. L.

P rzesy ła jąc  w załączeniu spis w ydaw nictw  i nakładów  w ła
snych Zafrządu Głównego T. S. L., upraszam y o jakna jszersze  ich
rozpowszechnienie. Od wgżystkich w ydaw nictw  w łasnych, do kom i
sowej rozprzedaży pobranych po dniu 1 stycznia 1906 roku, Z a
rząd  G łów ny udzielać będzie Związkom  O kręgowym  i Kołom wyż
szego, niż dotyęliczas, rab a tu : 3 3 y., %  n a  c e l e  m i e j s c o w e .  
(C ztery  k ą r tk i tró jbarw ne, po ra s  pierw szy przez Z arząd  Główny 
w ydane, załącza się na  o k a » . Kupcom udziela się rów nież w yda
w nictw  do komisowej rozprzedaży z a  r a b a t e m  &>°/0.

Od nakładów w łasnych: „K ornel U je jsk i” .JkP ieśn i narodow e11 
i „4: p ieśn i'1 Zarząd G łów ny udziela, Związkom i Kałom 33L/» %  
rab a tu , od E lem entarza i xlzieł, w większej ilości w Składnicy się
z n a jd u jący ch , 20°/0 na cele miejscowe przy rozprzedaży ko
misowej.

K raków , dnia 21 g rudn ia  1905.'

Z Zarządu Głównego.
VI. Posiedzenie w dniach 2-go i 3-go grudnia,
Obecni pp.: 1 ).r B androw ski, D r Chmura, D r D ulęba (Lw ów ), 

D r  Geisler, Januszew ski, Mtt&łison, Nowicki, D r Opioński (Żółkiew ),- 
O strow ski. P arczyńsk i, Słomka, D r Stępow ski, T ursk i, D r W asung, 
D r W ęckow ski (Lwów), W ojnar i Dr. W róblew ski (Cieszyn); z R ady 
Nadzorczej pp.: Armółowicz, Ciompa P D r  Gertlek1.

U spraw iedliw ili nieobecnoSć pp.: Dr Adam (“Lwów), D r Tskrzycki, 
P oschinger (S tanisław ów ) i Dr. Surzycki (Cżelnichów)-
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Obradom flfisewodjSiczjr prezes D r Bandrow ski.
P ro tokół posiedzenia poprzedniego przyjęto do zatw ierdzającej 

wiadomości.
P rzy ję to  też do wiadomości Sprawozdanie Dr. D ulęby z dzia

łalności Oddziału lwowskiego Sekcyi o ip in izacy jdo j i uchwalono: 
Z arząd  Główny w ypłaci oddziałowi lwowskiemu sekcyi or

gan izacy jnej kor. 100 na  w ydatk i bieżącę.
Poczem D r D ulęba przedłożył prośbę-K oła P o lok  im. H. L e n 

kiew icza w Stanisław ow ie o zezwolenie na budowę Domu ludowego 
w O bornikach w miejscu, przez Koło w ybranem . R eferen t zaleca zu
p i n ę  uw zględnienie pr«śby powyższej, t.embardziej, iż Koło zobo
w iązuje Się do całkow itego pokryw ania  kosztów, z utrzym aniem  
Domu połączonych i, poparty  przez p. Ostrow skiego, wnosi:

i&arząd Gfłówny zezw ala Kołu Polek im. H. Sienkiew icza 
w Stanisław ow ie na budowę domu ludowego w U liprm kąfli w obra- 
nem przez Koło m iejscu i przyjm uje do wiadomości, że w ydatki 
na utrzym anie domu ponosić będzie Kolo. lipkwalono.

N a w niosek p. N atansona w  m yśl wywodów referen ta  D ra 
D ulęby powzięto uchwałę:

Zarząd G łówny zwróci Związkow i Okr. w K ołom yi kęsz ta  
delegacyi i lustra,cyi,: z poleaenia Z arządu  Głównego dokonanych.

Spraw ę zaś finalnegiO uregulow ania finansów  Zw iązków  Okr. 
(w dyskusja  zabierali głos pp.: ŃatmnsoiĘ D r D u lę b a ,p o w ie k i i -I)r 
■&ertler) przekazano W ydziałow i Ścisłemu do załatw iehia.

W obec możliwego przeniesien ia Sem inaryum  polskiego z Cie
szyna do U stron ia  jednom yślnie uchwalono wnieśdf-na ręce prezy- 
dyum Koła polskiego we* W iedniu  następującej treśc i p ro te s t:

„Zarząd Główny T. S. JL? p ro testu je  stanow czo imieniem 
własnem  imieniem 216 Kół w k ra ju  i imieniem 26.000 członków 
przeciw  przeniesieniu  Sem inaryum  polskiego z Cieszyna. S ty k a
jąc  się bezpośrednio z potrzebam i du-ćliowemi i na^odowemi pol
skiego Indu na  Śląsku, pbpióram y jak u  aj mocniej jego  słuszne 
żądanie założenia w Cieszynie, j#ag tare j stolicy tej dzielnicy p ia
stow skiej. sam oistnego zupełnego Sem inaryum  polskiego. Jak n a j- 
goręcej prośim y Koło o stanow cze w ystąpienie w tpj 'spraw ię 
w nryśl życzeń całego społeczeństw a1'.

Uchwalono przjitem  treś^J powyższego p ro testu  podać w oso
bnym  okólniku do wiadomości Kół L . i wezw ać je, aby w kró 
tk ich  depeszach, do K oła polskiego w e W iedniu skierow anyęh, z po
wołaniem  się na  telegram  Z arządu  Głównego do pomienionego pro- 
de-stu się przyłączałjc

P. Januszew sk i wnosi o m ianow anie ks.Z aw adow skiego z W asz- 
kow ieć (B ukow ina) mężem zaufania T. S. L., w myśl p ropozycji 
Koła śiliatyńskiógo, popartej p m z  Zw iązek Okr. w KołomjTi. W nio
sek powyższy zatw ierdzono uchw alą. »

W nioski zaś p. Poscliingera, listow nie zgłoszone:
a) w Sprawie budowy* szkoły w Jeziorku,
b) ,. opiek: nad  szkolą w D elejowie i
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c) w spraw ie rem uneracyi dla drugiej nauczycie-lk:' w Daltóowie 
dla nauczyciela gim nastyki — przekazano W ydziałow i Ścisłemu

do zbadania  i ewent. za łatw ien ia  a\ mysf życzeń wnioskodawcy.
Poczem przew odniczący udzielił głosu p. "Natansonowi, refe

ren tow i wniosków, p rzy jętych  przez Wain,e Zgrom adzanie w S tan i
sławowie. Ogółem zgłoszono na  W aliłem  zgrom adzeniu wniosków 118, 
z czpgo uchwalono h8.

W nioski uchwalone da się podzielić na k ilk a  .grup zasadni
czych, z k tó rych  pierw szą stanow ią wnioski, wymagajćfęe szcze
gółowego rozpatrzen ia  hądź na  Z arządzie Głównym. S adJ też n a  
W ydziale Ścisłym. S ą  to wnioski: £ X V , X X V II, XQIV, CIV. CV, 
S |X  11. P rzekazano  je W ydziałow i ścisłemu do w ykonania.

W nioski: XVI, X V II, X X III, X X X III. X X X II ', I A  p rzek a
zano W ydziałow i Sciśłpmu do uw zględnienia przy układaniu sp ra 
wozdania roa/nego.

W nioski: X V II, X IX , XXITJ, L X  w inny być zakom unikow ane 
Kołom z dokładnem  w yjaśnieniem  swego znaczenia i celu.

M niosk i: I, II, VI. VII, X II ł, XIV, X C II oraz w nioski R ady 
Nadzorczej 4 a, b, c, d, e, —  przekazano Sekoyi organizacyjnej do 
szczegółowego rozpatrzenia.

R esztę wniosków należy przesłać okólnikiem Kołom rlo możli
wego naprowadzenia w życió.

Odnośnie z.aś do wniosków, dolfcząoych Spraw ozdania finan 
sow ego Z arządu  Głównego, re fe re n t uzasadnia potrzebę powzięcia 
n aątępnj ące j uch w a ły :

Z arząd  Główny powoła do K rakow a k om isję  budżetowo- 
finansow ą, w ybraną przez osta tn ie  W alne Z grom adzen ie  w S ta 
nisławowie, k tó ra  ma:
a) zapoznać się dokładnie ze system em  rachunkow ości Z arządu 

■.Głównego;
h) zbadać dokładnie stosunki .finansowe między Kołami a Z arzą
dem Głównym na podstaw ie księgi kontro li Kół —  a to celem 
postaw ienia konkre tnych  wniosków na  W alnem  Zgrom adzaniu 
w spraw ie uregulow ania tych stosunków ;
o  określić dokładnie żądahia  Kół co do uk ładu  spraw ozdań ka- 

* sowych w spran  ozdaniu dorocznem;
d) obrać z pośród siebie refe ren ta  .spraw, przedyskutow anych na  
posiedzeniu Z arządu  G łów nego , sprawom  finansowym  pośw ię
conym;
e) poruczyć tejfiu referentow i w ygotow anie odnośnego refera tu  na 
następne W alne Zgrom adzenie T . S. L.;
f)' przedyskutow oć w niosek o podziale 50 °/0 w kładek, w płacanych 
statu tow o przęż Koła do Ż arządu  Głównego, między Z arząd  Głó
wny a Zw iązki O kręgow a oraz sform ułow ać odnośny w niosek na  
W alne Zgrom adzenie.

Do w spółudziału w pracach  te j Kom isyi (|6łeguje ś i ę j  Z a
rządu Głównego pp.: D ra  Adam a, D ra Geislerą-, N atansona i O strów-
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skiego. nad to  up rasza  się o wzięcie udziału członków R ady N ad
zorczej p p .: Armółowicza, Ciompę i D ra  G ertlera.

W nioski re fe ren ta  uchwalono.
Komisyę finansow o-budżetow ą zwoła się (w myśl życzenia 

ilra  G eislera), wówczas, g d y  będzie gotowe roczne Spraw ozdanie 
kasowe.

Wobec- spóźnionej porj (godz. 1-sza po północy) ciąg' dalszy_ 
obrad odroczono do godz. 10-ej rano.

Roz]W»częto je  o godz. 10-ej min. 35 od refera tu  D ra G ertle ra
w spraw ie nowego regulam inu dla Zw iązków  O kręgowych. R egula
min ten za tw ierdzono .'

Dr W róblew ski referuje spraw y szkół w B iałej i Leszczynach 
i Wnosi:

aj Z arząd  Główny podwyższa nauczycielow i w Leszczynach p. Z a
rzyckiem u płacę, o 50 kor. rocznie od 1. I. 1906. Uchwalono.
b) U znając wartoś** czasopism a „S ljesięc/n ik  pedagogiczny11, w yda
wanego przez Polskio Tow. iPędagogiezne na  Śląsku, i pragnąc 
czasopismo to, ,jako organ  nauczycielstw a polskiego na Ś ląsku 
poprzeik Zarząd Główny uchw ala zaprenum erow anym  egzem pla
rzu  „Miesię-cznika" dla każdej ze szkół T. S. L.

Na wniosek p. N atansona powzięto uchw ąłę:
Zarząd Główny postanaw ia przystąp ić  na w iosnę r. 1906 

do budowy szkoły T. S. L. w Hałcnowie.
Na w niosek p. Januszew skiego  zarządzono wybór k artk am i 

drugiego sekre tarza  i w iększością głosów w ybrano p. N atansona.
D r O pieński uzasadnia  potrzebę udzielenia Kołu w Żółkwi 

zapomogi w kwocie 400 kor. na budowę Domów ludowych w Żół- 
kiewskiem. Po ożywionej dyskusyi, w kt.ójcej pTócz referen ta  zabie
rali głos pp.: .B r  B androw ski, Januszew sk i, N atanson i D rjG .ęisler 
uchwalono na w niosek Dri? G eislcra:

Podanie K oła w Żółkw i o zapomogę, na budowę domów lu
dowych przekazuje się. kom isyi budżetowej Z arządu Głównego do 
możliwego uw zględnienia w budżócie na  r, 1906.

W reszcie D r O pieński przedłożył szczegółowy re fe ra t w .spra
wie burs w łościańskich. W  dyskusyi, k tó ra  się u  tej w ażnej kwe- 

;Styi rozw inęła, zabierali głos pp.: D r W asung, D,r G»efsler, D r B an
drow ski i D r Gert.ler. P rzy ję to  do wiadomości cenne uw agi o bur
sach, przez refe ren ta  przedłożone, uznano za w ażną i p ilną  spraw ę 
zakładanie burs i uchwalono na  jednem  z najb liższych posiedzeń 
ża rząd u  Głównego usjbaUl najodpow iedniejszą ich formę.

R esztę spraw , na  porządku dziennym będących, przekazano 
W ydziałowi śdisłemu do załatw ien ia  i .posiedzenie o godz. 2 mii 
G  po południu zakończono.

Ref.: A ntoni Januszewski 
sekretarz.

VIII posiedzenie komisyi kwalifikującej przy Z arządzie Głó
wnym odbyło się 16 lis topada 1905 pod przew odnictw em  D ra  W a- 
sunga. Obecni byli pp.: S ied lecka , Strokow a, K orycki. Januszew ski.
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Okw aiifikow ano ogółem 19 dziel, z k tórych  i  uznano za „bardzo 
polecone", 4 za jfdozwolone", 6 za •‘niepolecone.*

IX  posiedzenie tejże kom isyi odbyło się dnia 14 grudn ia  1905. 
Obecni byli pp.: W anungj Zalęslta, Siedlecka, Januszew sk i, K ory
cki, Schram m  i |§om ka. Oceniono ogółem i'54 dzieła^ z k tórych  12 
uznano za „bardzo polecone", 20 za „polecone14, 8 za „dozwolone,
6 ,za- ..ni$pol.ecoii<|“, 2 za „szkodliw e11; 5 dzieł oddano do korreferatu .

Sprawy Związków Okręgowych.
Żółkiewski Związek Okręgowy na wrześnuweftn posiedzeniu 

uchw alił ogłosić i rozesłać między lud następu jącą  odezwę: 
„Rodacy!
W śród potopu licznych narodowości, k tó re  nam Ojczyznę za

lały, gipie nam  na?za wspólna, piękna, bogata, ojczygta mowa 
p o lsk a !

T ępi ją  Niemiec, tępi ją  M ostek  tęp ią  gdziętylko mogą: 
w  urzędzie, w kościele* a naw et w prywatśtem życiu naszemu

N iestety  _—  my sami ją  tu  w Gł.ąlicyi tępim y, bo do ludu 
polskiego w  Żółkiewskiem. Rawskiem . Sokalskiem  osiadłego; n ie  
rodzinną —  jeno ru ską  przem awiam y mową!

R odacy !
przebudźm yysię ze Snu stuletniego, brońm y ojczystej mowy. to nasz 
skarb  wspólny, to jedyna spuścizna po tysiąc le tn ie j przeszłości, to 
nasza a rk a  dalszego .istnienia i przyszłego życia narodowe!™, nie 
dajm y " o b ie  jej wydrzęc, owszem mówmy zawsze, wszędzie i z każ
dym ty lko  po polsku, wszezególności zaś przestańm y w Żółkięw- 
słciem, R aw skiem  i Sokalskięm  przem aw iać po rusku  do polskiego 
ludu, gdyż przez tak ie  postępow anie grzebiem y grób w łasnej oj
czyźnie, pom agam y do tego, aby, na™  "nieuświadomiony Jud polski 
n a  kreeaeh wr$iąkł w narodowrość ruską.

łtejSfie tylko k r a  ten w którym  żyjecie 
Ojczyzną naszą się zowie.
Je s t jeśzcze d rn g # o jez y zn a  na świeCiój 
Co w polskiem mieści się łonie!

Z głębi serc polskich nurty  żywymi 
Rwie Sic jak  rzeka wspaniała,
To mowa ojców, Co naszej ziemi 
Nazwisko „P o lsk i1' nadnła,

A. jakież czary mowa ta. mieści ;
R az gromem huczy i błyska,
To znów się ozwiS jakiem  boleści,
Ze aż łzy z oczu wyciska!
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Bo w niej się chowa moc tajemnicza} |
Ta czarodziejska moc wr/iżki.
Co raz ją  zmienia w pieśji Mickiewicza,
To znowu w hasło Kościuszki!

Wig*; czcij to słowo, co się u świata.
Okryło zasług wawrzynem.
Bo kto niem gaydzi, albo pomiata.
Ten złym ojczyzny je s t synem !‘:

Związek Okręgowi/ T. S. L . w  żółkwi.

Związek Okręgowy krakowski. W  dnin 10 g rudn ia  1905 r. 
odbył się w K rakow ie I I I  Z jazd D elegatów  Kół O kręgu k rakow  
skiego. N a Zjeździe oprócz przedstaw icieli ze strony  R ady N adzor
czej i Z arządu  Głównego T. S. L. ręnrezentow ane były  następu
ją*® K oła: a) k rakow sk ie : I. Koło męskie. 2. Koło im ienia A dam a 
A siiyka. 3. Koło Pań . 4. Koło A kadem ickie. 5. Koło im ienia Sło
wackiego. b) zam iejscowe: 6. podgórskie. 7. oświęcimskie. 8. czer
nichowskie, oraz 9.'.K o ła  śląskie^ (reprezentow ane p ! W  1 delega
tkę). Po odczytaniu i p rzy jęciu  protokułu z poprzedniego Zjatedu. 
obradowano nad  środkam i zmierzającemu do liczniejszego udziału 
delegatów  w Zjeździe. W tym  celu przy jęto  w niosek następu jący :' 
„Zjazd delig&tów Kół O kręgu krakow skiego, przypom ina Kołom 
obowiązek w ysy łan ia  dńlegalów na Z jazdy^-urządzane przez Zw ią
zek. K oszta podróży delegata  ( I I I  k lasą) pokrywać* ma Koło ^ w ła 
snych funduszów 11. —  Z kolei delegaci złożyli spraw ozdania z dzia
łalności swoich Kół, przyczem  omawiano spraw ę podniesienia fun
duszów m ateryalnych  Zw iązku Okręgowego.

Z  d z ia ła ln ośc i Kół.
( Wyciągi ze sprawozdań bądź nadesłanych do Z arządu  Głównego, bądź 

też ogłoszonych drukiem  gazetach.)

Koło w  Błędowicach Dolnych, w  niedzielę dniu 19 listo
pada założono u nas Koło T. X. L. Konstytucyjnem u zgromadzeniu prze
wodniczył ks. pastor Kubaczka sekretarzow ał nauczyciel®^), diobek. Słowo 
Wstępne wygłośił p. prof. T-ęezafftwski z Cieszyna, następnie objaśnił 
(U:le i sam sta tu t Towarzystwa. mowie p. prof. 'Tęezauowskiego prze
mówił jędrnie ks. Mamica. Tło W'yilziałn w ybrali:: p. Paw las, burmistrz, 
Przewodniczący ■ p. Franciszek Ścieraka, a M i d t ;  |>. .Pawlica, młynarz, 
K k re fa rz ; p. Paw eł Bobek, zastępca; p. K. Tlirabą, skarbnik: p. K. Chmiel, 
zastępca; oraz pp. ks. Mamica i yoliiik Chmiel. Członków zapisanych 
Jest £’o, w tern naw et górnicy, pracujący w Ostrawie.

Koło W  Bzowicy. Uroczyste poświęcenie tutejszego Domu 
ludowego, będącego własnością tutejszego Koła £V S . L r  odbyło «i<£ 
w niedzielę, 29 października. Dom ten, z niewiadomej przyczyny uległ 
Pożarowi. a obecnie''dzięki podjęciu asekuracyi został odbudowany.
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Koło W  Delejowie. W ieś nasza pod względem uświadomienia 
narodowego należy do pierwszych w powiecie 'stanisławowskim. Ludność 
tu tejsza składa się w połowie z Rusinów, w połowie z Polaków. Dzięki 
szkole z językiem wykładowym polskim, postawionej przed kilku laty  
przez Zarząd (Jłówny T S. L., Polacy obudzili się już ze snu wieko
wego i kroczą pewną drogą uświadomienia narodowego. Zwłaszcza młode 
pokolenie czerpie hojną dłonią pokarm narodoww' mówi i czuje po polsku. 
Starzy, w przeważnej c z ę ^ i szlachta zaściankowa, jązyka ruskiego 
jeszcze tu  i ówdzie się trzym ają, ale Polakami się być mienią.

Do budzenia polskiego ducha przyczyn iaJię  również kościół i ksiądz. 
Dwa te  czynniki wywderają wielki wpływ na lud i w yciskają wybitne 
piętno pólskie na całą kolonię. P lebania w Delejowie to tylko ekspozy
tu ra  parafii maryampolskiej, a  S zec ież  ekspozyt ks. W oicrech Głowacz 
na swej skromnej posadzie prafcflje jiie dorywczo, ale z cąłem poświę
ceniem swoich sił, z całą świadomością swojego posłannictwa. Za jego 
staraniem  założyło Koło męskie T. S. L. ze Stanisławowa czytelnię 
w Delejowie^ która dzisiaj zaopatrzona je st już w przćszło 300 dzieł, 
powstał ..Sokół", K asa JłaiffeisaŁi itd. W  pracy oświatowej nad ludem 
pomaga też fcpiędzu dzielnie nauczycielka, to też w  DelejowK? życie 
polskie kw itnie i rozw ija się coraz bardziej. Jak  miło i przyjem nie jęjet 
posłuchać obcemu przybyszowi piękiięgo chóru w kośeiffle, jak  miło przy 
słuchać się pięknej deklam acji dziatwy szkolnej! Czyfelnią ojdekujeksię 
prócz tógo zawsze stanisŁawowskie Koło T S. L. i w ysyła c ję tto  p re
legentów z wykładami, które cieszą się liczną frekw encją ludu obojga
płci. Na to rozbudzoiie ognisko polskości pafrzą Si  ̂ krzywo i zazdrośnic
Rusini.

N iestety zabierają nam ukochanego księdza Głowacza*- do Muska. 
Niedawno przyszło pismo z konsyśtorza, zw iastujące nam tę sm utną no
wino. W ysłaliśm y zaiaz deputacyę włościan z dzierżawcą p. Smalewskim 
na czele do ks. arcybiskupa, —  niSstett, Mc nie wskórali. Delejów 
polski trapi g o r l iw e j  opiekuna i wielkiego przyjaciela ludu. Żal za ks.
ćrłowacaęm jeą t powszochny i nietylko lud delejowski, ale włościanie
polscy z Łanów i Tum icźa opłakują stra tę  W obu powyższych
wioskach istn ieją również czytelnie, założone za jego staraniem . Koło 
męskie T. S. Jj. w ’ SŁanisławowjŁt ‘trac i w nim tęgiego współpracownika 
wr pracy nad oświatą ludu. Takich księży więcej, a staniem y tak silnie 
do walki z wrogami, że nic nas nie zmoże. 4J°^-)

Koło W  Grzym ałowie. W łaściciele Eleonofówki lir. P ininścy 
w ystaw ili własnym kosztem budynek szkolny,' a T. ił. L. odstąpiło na 
rzecz powstać mającej szkoły urządzenie szkolne dla początkującej szkółki 
.sprawdpiW ..

Koło W  Kałuszu. Śtaranitsm polskich Tow arzystw  kałuskich urzą
dzono tu  wielki jubileusz ku czci Adama ilickie>vicza. W  skład komitetu, 
uroczystość urządzającego, weszli pod przewodnictwem posła d-ra W arsta , 
prezesa Koła T. S. L., ze jffirpny l^okoła pp. K osacz-R ybczyński i dr. 
W isenbcrg, ze strony B ursy polskiej p. iDainm, ze strouy czytelni pol
skiej p. Hnmme^ zaś od T. S. L . p. Smołucha. Uroczystość odbyła się 
w dniach 26 i 29 listopada z. r.
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Koło W  Kołomyi, Pr\'>vatna szkoła ludowa ha {j-arbaeh ad K a
mionki wielkie rozwija się świetnie. 'Uczęszcza do niej obecnie przeszło 
*50 dzieci ze wszystkich stopni nauki a dzielna ńauozycfelka zdołała koło 
szkoły skoncentrować? całą ludność polską miejscową.

Prekweneya w szkółce potrafiła wreszcie przekonać miarodajne 
"dadze o potraftbie wprowadzenia do szkół;. publicznej polskiego języka 
•V.v kładowego. Poprzednie dochodzenia urzędowe w skazyw ały zawsze um iej
ą c  dzieci polskich, dopiero rzeczywistość oo innego wykryła.

Rada szkolna okręgowa w Kołomyi na jednem z ostatnich posie
dzeń uchwaliła znaczną w ięksjo^cią gjosów wprowadzić w szkole na G-ar- 
himh polski wykład. Tak więc może wreszcie .stan ie §ję zadość najsłu
szniejszej potrzebie ludności polskiej. W sprawie te j szkółki i wogóle 
"'SZystkich szkółek tego rodzaju podnieść należy kwestyę zasadniczą.

Otóż Koło kołomyjskie ustanowiło nauczycielką pannę z ukoń- 
Cz°ną 5-tą klasą wydziałową, jakich setki szkoły publiczno zatrudniają.

Rada "szkolna krajow a zezwolenie na dalsze prowadzenie szkoły 
ll'-'z.viuła jednak zawisłem od postarania się o siłę ukwaliiikowaną t . i . : 
z maturą. Przeciw  temu zarządzeniu, które w analogicznych wypadkach 
Pocięłoby całą akcyę zakładania szkółek początkowych, wniosło Koło relcurs 
(̂ ° M inisterstwa, wychodząc z założenia, że § 70 ust. szkol, do ty c l\ szkółek, 
lll° ' mającMcfi pretensyi do róv uorzędności ze szkołami publijfentpi, się 
llle odnosi, gdyż m ają one jedynie charaktsi nauczania prywatnego, db- 

aft. X V II ustaw . zasadniczej, które w myśl ustawy szkolnej 
®mże zwolnić od przymusu szkolnego.

Zaprowadzoile przez Koło uzupełniające kursa nauki języka pol- 
dla dzieci, polskich uczęszczających do szkół publicznych ruskich, 

"Mkazują, jak  dotąd, wcale dobre rezultaty.
Kuf-sa takie istn ieją  w miejseowofeuaełi: Turka (około 30 dzieoi), 

^■°Sochaez ĵ!&0 dziecrj, Berczów (około £5, dzieoi),, ZiunntócSce (około 30 
dzieęi), ;l mamy zam iar otworzyć je  wszędzie,t,gdzie okażą się pomyślile 
warunki miejscowe t . j .: przedewszystkiem odpowiednia siła do nauczania, 
ó ; niki tych kursów będą stanowiły podstawę do otwarcia pry eatnS j 
Rzkoły polskiej względnie do starania sic u W ładz o zorganizowanie 
"Mębnej szkoły publicznej z . językiem 'wykładowym polskim- Koło, kładąc 
sjowuy nacisk na szkoły przystępuje także do zakładania bibliuJAag.ek 

il dzieci szkolnych i jedną już taką biblioteczkę zorganizowało. Za- 
r<# p a  w osta-tnich czasach praca Koła, wprawdzie, zdaje się rokować 

llRat,y, niestety  jednak, powiat kołomyjski jest tak  zaniedbany pod 
" z&*lem uświadomienia narodowego,, że spodziewane w yniki pracy nie 
**aiitąpją t a]j prędko. Przedewszystkiem  wszelką działalność utrudnia nam 

rak szkół polskich, bo w całym powiecie (z wjją-tkiem Kołomyi.) niema 
ani Jednej szkoły z wykładom  polskim. A przecież mamy mte-jse.owośpi 
Sdzio piczi)a dzieci polskich w wieku szkolnym przewyższa 100 (Ro- 
s°ehacz 130. Ceniawa 110 dzieci polskich uczęszczających do szkoły 
ruskiej).

1’ietłwszty.u zadaniem Koła powinno być o postaranie się dla dziatwy 
Polskiej, w ynaradaw iającej się w szkole ruskiej, polskich szkół. W  częśoio- 
"em  wykonaniu tych postulatów zamierza Koło otworzyć pryw atną szkołę
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Indową (2 klasową) w Rosochaczu i to o ile sio znajdzie odpowiedni lo fl 
kal już z dniem I Stycznia 19łi>6 nadto przy stąpić do budowy bu
dynku w Ceniawie, przeznaczonego na pomieszczenie ochronki i szkpjki 
polskiej. Oby sic; tylko na to znalazły odpowiednie fundusze.

W ostatnim  cza siei otwarło Koło dwie nowe czytelnie a to l 
w Kniażdworze i na Kosaczowie.

Koło im. Adama Asnyka W Krakowie. Na przedmieściu
grzegórzeckiem została 6 listopada o gedz. 12 w .południe uroczyście 
o tw artą czytelnia dla; robotników, W obecności przeszło 80 robotników 
i młodzieży,rzemieślniczej poświęcenia lokalu dolconął ks. Kejowicz. Im ie
niem Zarządu Głównego T. S. L. przemówił p. St. Natanson. Im ieniem  
zarządu czytelni mówił przewodniczący ob. Kruczkowski, dziękując T. S. L. 
za pomoc i opiekę, przyrzekając starać- się usiln i*  o rozwoj i w zrost czy
telni. P . Buła imieniem młodzioćy akademickiej, a delegat ^towarzyszenia 
j® * # a u imieiUęm tegoż życzyli nowej init,\ tucyi jaknajlopjzego rozwoju. 
N a zakończenie odśpiewał chór rzemieślniczy kilka piśśńi narodowych.

Lokal czytelni udekorowany portretam i Kościuszki, K ilińskiego 
i Mickiewicza. Obszerna szafa mieści przeszło 500 tomów d^ieł oraz 
kilkapaście. czasopism. W  czytelni będą stale urządzane odczyty treąpi 
pouczającej, oSfajodi narodowe itp.

Koło Akademickie i Technickie we Lwowie. Na dzień 
3 grudnia z. r. Zarządy obu Kół zwołały do Lwowa zjazd delegatów Czy
telń T. S. L.. istniejących nat terenie działalności obydwóch Kół. P rzy
było około 150 włościan, przeważnie z powiatu lwowskiego, bo reck iego , 
nawet z 'bardzo odległych w s i; reprezentowanych było przeszło 50 czy
telń. Przybywających delegatów w itała młodzież akademicka na dworni, 
skąd odprowadzono ich do „Czytelni akadem ickiej“ w pasażu Mikófaselia. 
Stąd wszystkie ddtggjnye udały się pochodem do kościoła katedralnego 
na nabożeństwo, a następnió złożyły wieńce u stóp kolumny Jffickiewięjja: 
olbrzymi wieniec z kłosów z napisom na szarfach ^Adamowi .Mickiewi
czowi 3 grudnia 1895 Zjazd delegatów Czytelń 'akademickiego i techni- 
akiego Koła T. Li. L .“, laurowy z napisem „TJkoelnhieinu W ieśzczowi — 
wieś S tare Sioło" i z biletów „Czytelnia polska — w R zfśnie polskiej". 
Następnie »  dwu grupach zwiedzali dedegaci miasto, między innemi byli 
w Muzeum T)ziedusz.yckich i Muzeum Lubomirskich, poczein żeśzli się 
pod panoramą Kacławicką. Tu przemówił akademik W irstlein . a w ew nątrz 
objaśnień udzielali akademicy Żardffijki i V, aroholik : udano się jiijsfcze 
pod pomnik Kilińśkiego, gdzie jirzemówił akademik Żardeeki, ftpczein, 
śpiewając pleśni narodowe, udano Się pochodem przez miasto do gmachu 
politechniki, gdzie delegatów gościł w „kuchni Ijeclmickiej“ Zarząd obu 
Kół młodzieży.

O g. 4  odbył się wiec. Zagaiła go przewodnioząed Kola akadem i
ckiego p. W ajdówna. która, w itając zebranych w serdecznych słowąCli, 
życzyła, aby tein związek pomiędzy czytelniami a Kołem potężniał i wzma
cniał się.

c Z porządku dzientiegj dr. Sawczyński przedstaw ił sprawę włńSci 
rentowych i popularni 4 a wyczerpująco, omawiając ich cel, główne zasfca 
dv i punk t#  ustawy o włośoiąfch *reńtowydf£ kończąc apolem to  zebrał
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u.'cli, aby stara li sil; korzystać z tego dogodnego i przystępnego
kredytu.

W yw iązała ^ię dyskusja, w której zabierało głos wi&le włoś
cian : wreszcie na wniosek redaktora P anka przyjęto jednogłośnie
następującą rezolucyę : „Zgromadzeni na zjeździe delegatów Ozytehi ąkad. 
i teeh. Koła T S. L. Wj rażają z powodu wyboru na członka kom isji
Włości rentowych R usina obawę, że prz-ez to interesy narodowe włościan
Polaków wó wschodniej G alic ji zostaną zagrożone, w yrażają zarazem
swe przekonanie, że władze krajowe na przyszłość z' iutefeśaini naro
dowymi ludu polskiego liczyć się będą.“

Następny refferent redaktor Panćk omawiał yytuaęyę we wszystkich 
trzech zaborach. Na wniosek p. Ohyrowskiego z Dawidowa przyjęto rezp- 
hicyę

„Zgromadzeni na Zjeździe ślą braciom z pod Moskala pozdrowienie, 
oraz życzenia zwycięskiej walki o* 'samodzielność K rólestw ^P olskfego  — 
są przeświadczeni, że przemoc niemczyzny ani n^, Górnym Slązku, ani 
w Poznańskim złamać i®  nie potrafi, —  oraz wzywają Rodaków z Gn- 
hcyi do podjęcja jak  najżywszej* akęyi o nasze prawapnarodowe w tej 
dzielnicy Polski, a w szczególność! ’ P  uzyskani^* samodzielnego rządu 
krajowego.*:

Ostatni referat „d*Gzytelniach“ wygłosił p. Żardecki. Na zakon 
ozenie przemówił kierownik jednej z czytelń p. \[atu«z, dziękując zarzą
dom Kół, przyczem podniósł, że praca w T. 8. "G?powinna nas w szy
stkich zjednoczyć *w' jednym  celu.

Po wiecu nastąpił wieczorek. Na program złożyły się pradukeye 
chóru Czytelni rzemieślniczej im. Borelowskiego, piękna deklam acja \n n v  
hajówcówny ze Starego Sioła, która z uczuciem w ygłosiła „Do G ranicy11 
Konopnickiej, a wreszcie kółkę amatorów pod reż \ąe rvą  p. W ajdów in 
odegrało III czijść JJfeiadów" i Urbańskiego „Na poddaszu1'

Po skromnem przyjęciu, w czasie którego włościanie i młodzież 
akademicka śpiewali pieśni narodowe, odprowadzono włośćjan wśród śpie
wów narodowych na dworzec. 1 (S Ł  Pol.)

Koło W  Nowym Sączu. .Tćkzcze jednym dorobkiem może się 
Poszczycić Koło miejscowe w tym roku: od 15 listopada bowiem rozpo
częto naukę w szkółce początkowej T. S. L. w Kobylu-Gródku, zało- 
®iiej staraniem  kom isji szkolnej, istniejącego tamże wydziału; dzieci 
Ogłosiło się dotąd około 50. Starsi, nietmiiejucy jeszcze czytać i pisać,Jbami 
*J.V chętnie pobierali naukę. —  Kursu dla dorosłych analfabetów n *  
•ńożna jednak założyć, gdyż fundusze 'Koła na to niepozwalają, a liczyć 
na nadzwy zajne dochody nie możemy, bo miejscowa in te ligencja, zwłtssz- 
eza inne stowarzyszenia w M (iwm Sączu, skarżą się że wszystko obe
cnie u nas idzie na Koło T. L. Podobne zdanie byłoby bardzo pohleb- 

iłKin dla Koła, jednak z drugiej strony illustru je stosunek pewnych jedno- 
st;ek do nas. Na teA  cierpi tylko lud, któryby chciał korzystać więcej 
z oświaty — ale brak  funduszów nie pozwala na to. W racając do szkółki, 
^tóeba stwierdzić, że zapowiada ona. iż nauką, nie pójdzie na marne. Zasługą 
0 w pierwszym rzędzie p. Żytyńskiego obywatela, który na miejsca 

^ 1'Kje nad ludom a nad szkółką tą  nadzwyczaj starannie czuwa.
M iesięcznik T. S T,.
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Kyszta u trzym an ia , tuj szkółki nie przekroczą 300 k. róiznib. Z powmdu 
dość znacznej odległości od Nowego Sącza nie mogło się odbyć urocz} 
sto otwarcie tuj nowej p.lueówki natiki, tylko w  dniach poprzednich, wygło
sili delegaci: p. Lconhard odczyt’ ,.0 potrzebie oświaty i solidarności7‘ 
a p. Bysiukiewicz 50  pożytku z Czytania książek “ .

§0 roczniaę śmierci Adama Mickiewicza obchodziło Koło bardzo 
nroczyśtie. Al ydział zwrócił się do sąsietlnich wsi z wezwaniem urzą
dzenia wieczorków w te j okazyd: w kilku miejscowościach zajęło Się
nauczycielstwo tern i stworzyło nieraz bardzo urozmaicone i bogate p ro
gramy; w niektórych wsiach przyszła im w pomoc in te l ig e n ta  miej słowa, 
a w7środ niej duchowieństwo. Do kilku miejscowości, które sobie życzyły' 
delegatów ttitejR ego Koła, w j;brał<R ię kilku członków T. 13. L. i tak. 
w M u so n ie  był prof. Magiera, w Podegrodziu j.irof. Weimer, w Chomra- 
nicacli prof. K m  i e t o ń c z ,  w Jfarcinkowicaeli prof Miezyński, w Biljjjoni- 
cach prof. Sosnowski. W Korzennej prof. Leonhard. P rzy  tej sposobności 
rozdano włościanom broszurki: Polaka „o Mickiewiczu11 i „pieśni polskie

W związku ze szkółkami początkowymi, których Koło w7 dw u mie
siącach 3 sjałożyłB. nadmienić zależy7, że i kurs dla dorosłych annlfabe- 
betów7 zyskał już sobie prawo obywatelstwa w Nowym Sączu. B ada 
Szkolna Krajowa użyczyła dwu sal w szkole A. Mickiewicza, w któ1- 
rycli się mieszczą J  kursy. K urs pierwszy prowuidzi p. Mazur. naucz, 
w 'Noywm Sączu; na kiirsie tym pobierają naukę analfabeci, jest) ich 
przeszło 40- I  tu ta j starsi garną -"się, z zapałem do nauki. Na razie uczą 

tylko wedhig E lem entarza dla samouków Zaleskiego, a w  przerwach 
opowiada im p. Mazur wybraue ustępy z H istoryi polskiej. Na drugim 
kursie, prowadzonym przez p. Młyńca, naijcz. miejscowego, je s t około 20 
uczniów, którzy w ubiegłym .roku szkolnym pobierali już naukę w7 szkole 
dla dorosłych analfabetów7 £  ołRSfciiie uzupełniają braki i u trw ala ją  to, czego 
Stię w roku zeszłym nauczyli a więi;, czytają wiolp r (niektórzy b. płynnie), 
opowiadają przeczytane uilępy, piszą dyktaty, rachują —  i tu  rezultaty  
bardzo dobre. Nauki religii udziela na obu kursach kś" IGamut, kate
cheta gimnazyalny. — Kursy dla dorosłych analfabetów cieszą się u nas 
szczególniejszą sym patyą — mą dowód przytoez.yć można fakt, że znana 
śpiewaczka p. Merklowa przeznaczyła ezęSć dochodu z wieczoru swego 
wyłącznie- 'naf jzkołę ańalfabetdw  w Nowym Sączu.

D la dopełniania obrazu działalności tutejszego!Koła nadmienić trzeba 
że w keya „K oła panien “ urządziła przedstaw ienie umait orskie,' kfórego 
dochód przeznaczono na zakupuo obuw7ia i ubrania, dla ubogiej dziatwy 
szkolnej. Grano „ S k a lb n iio rz ah k iA rty śc i-am a to ią y ic ie  w yw iązali się 
w7prost znakomicie ze swego zadania. Specyalna podzięka należy się 
p. Hermanowi którzy się nader gorliw ie reżyseryą, tej opery ludowo; 
zajął i pani LSschowej, niezmordowanej pręz®invej tej Seskcyi. 'Sztuk$ tę 
powtarzano w Grzybowie, gdzie sukces moralny by ł wielki. W Grzybowie 
wkrótce pow7stanie nowe Koło T .; S., L.

Koło W  Podgórzu, Z inieyatywy krakowskiego Związku Okrę
gowego T. S. L. odbyło się 8 grudnia w sali „§okołka zebrknie "Celem za- 
łożeraa Koła T. S. D. w lia-szem mieście. Zebranie zagaił p. Małecki 
z .Krakowa, .póczem wybrano na przewodniczącego burm istrza p. Jltfaryewi
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skieffp. P. llau z in g er z .Krakowa objaśnił zebrsdiycl, żo istniało tu  Koło 
'u zn an io w e T. S. L., które założyło szkęffe dla analfabetów i urządziło 
cały szereg' odczytów, jednak wobec trudności, jakie ze wszystkich stron 
'spotykało, było od dłuższego czasu nfeezynne. Po_ dłyżsa y  dyskusji. czy 
patrzym kć dawńe Koło żydowskie i założyć Koło chrześcijański^, czy też 
slawnp żydowskie rozwiązać, a w 'jego piiejsce założyć zupełnie nowe Koło 
|>ez względu na różnicę wyznań, uchwalono jednogłośnie w n ię ^ k  drugi, 
aby wie wnosić do Tow arzystwa Separatyzmu wyznaniowego. Po uchwa
leniu, że wkładka -roczna ma wynosić najm niej 2 korony, przystąpiono do 
wpisóoy Zapisało się zaraz 21 członków. —  Prezesem  wybrano prof. P rzy 
bylskiego. wiceprezesem dyr. Rollego, sekretarzem  sędziego Dutkiewicza, 
skarbnikiem p. Dobrowolskiego, zastępcą p. Breudrsf; do zarządu woszdi 
Pp.: S. *tTdziela, inspektor szkolny, St. Czaja, kierfiwnik szkoły, J. G a
domski, ofieyał sądowy, Dobrowolski, R-eicbert i Dobosz. — Na posied®n-,'‘ 
nia Zarządu udzielił burm istrz, p. Jlaryew ski sali m agistrackiej, za oo 
serdecznie mu podziękowano.

Koło W  Rohatynie. Koło założyło i utrzym uje 14 Czytelń 
a raczej wypożyczalń ksiąśek w powiecie i dało inic.yatywę do powsta
nia 2 kas Raiffeisena i 5 Kółek rolniczych.

Każda czytelnia ma około 100 książeczek I  stopnia wedle K atalogu 
poleconego ]irrm z  Zarząd G ł : w sumie 1452 ksdążecjąk. Członkowie czy
telń domagają się nowych książek; obetny Zarząd Koła proponuję, aby 
Koło brireżańskie sprzedało lub wymieniło sWe kSŚążki z Kołem roha- 
tyńskiem. W  ta j spraw ie, na wiązaWio już rokowania. -

.Niektóre Czytelnie są bardzo odległe od Rohatyna; pojriewuż powstały 
nowe Koła bliżej a to w Bukaczow.cach, Bursztjm fe pwont:’ Bołożowoach, 
przeto Koło w Rohatynie pragnie część feycA Izy te lń , a mianowicie 
7 położonych bliżej siedzib nowych Kół, oddać pod zarząd tycliżd Kół.

Koło W  Sanoku. Staraniem  ruchliwego naszego Koła T. S. L. odbył 
■się w dniu 4  grudnia z. r. wjec oświatowy, z referatam i o działalnoścm 1. S. L. 
i znaczeniu tego Tow. i o doniosłości spółek gospodarczych i w y tw órcach .

Na "  iec zgromadzili się licznie włośoianie, należący do czytefn. 
utrzym ywanych przez Koło. Przedpołudniom odprawiono nabożeństwo 
" ki^dielp parafialnym , na którem  wygłosił k's. Koliński, proboszcz ry- 
PpnoftfSSi, piękne kazanie, a o g. 1 z południa rozpoftseto w iee' Zagaiła 
go przewodnicząca Koła, p. T. Drewińska, krótkiem przemówieniem, wzy
wając do ukonstytuowania s ff  wiecu. Przewodnictwo obrad powierzono 
I'p. Koleńskiemu, Janowu Pętackiem u i Piechowi. '‘N ajstarszy wiekiem, 
^s. Koleński, objął przewodnictwo i oddał głos pierwszemu referentow i, 
5- drowi Adamowi.

W  długiem i z siłą wielką barwnością wygłoszonem przemówieniu, 
Uęzfcoczył referent obraz działalności Tow arzystw a od czasu jSgo powsta
łby, tj. za czas 12-letni. Podkreślił etapy jego rozwoju i kierunku w ja- 
# 6  podejmuje swą pracę o-fiwiatowę — wykazał dorobkiem kulturalnym , 

Towarzystwo ma przed łczym a jedynie oświatę ludu polskiego i zwró- 
^  W końcu uwagę na najw ażniejsze zadanie społeczne, tj, zakładanie 

u%  włościańskich. W  dyskusji zabrał głos p. Bagda z Posady So.no- 
vlĘj i wykazał na swej gminie, jak  oświata u nas powoli się szerzy .—
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Chwilowe zamieszczanie sprawiło wy stąpienie.,, tow arzysza “tJEvomorow'skiegO' 
który, z temperamentem i namiętnośtuą, zaczął wykazywać, że Jlziałal- 
uośę czytelń T. S. L. jest chybiona, bo w tyfth czytelniach nie uczą, jak  
rozrywać k a jd a jy , któremi lud roboęzy okuty, „ale praw ią o narodowości 
i tym podobnych „m rzonkach11. Bogyalistów mrzonki narodowościowe nic 
nie obchodzą, oni chcą „Polski międzynarodowej11!

Wywody socyalno-międzynarodowe, - poruszyły najpoważniejszych 
i najspokojniejszych ludzi., Ale wysokiemu taktow i i rozwadze przewo
dniczącego księdza Koleńskiogo udało się rychło małą burzę uspbkojć.

Toż po ponownem zaakcentowanin przez dr. Adama i to z wielkim 
naciskiem, że T. S. L. stoi zdała ód 'po lityk i, szerzy tylko oświatę, w ro
zumieniu. że człowiek oświecony potrafi ■5am o swym losie stanowić, Za
branie- uchwaliło wezwanie do Koła sanockiego, aby rychło przystąpiło 
do otw arcia bursy ludowej.

NaStąpił piękny referat p. Adamczyka ,.o mowie polskie].11 Refe
rat., zakończony rezolucyą, aby zebrani krzewili między ;sQbą głóśneł^n spólrib 
w rodzinie czytanie rzeczy polskich przyjęto silnym aplauzem.

Nastąpiły dwa referaty  ekonomiczne p. P y tla  „O spółkach,11 jak 
kasy oszczędnościowe i pożyczkowe, Kółka rolniczo i referat p. tiolczew- 
skiego o „spółkach wytwórczych11, w którym mówiący zwrócił uwagę na 
rentowność uprawy wikliny. R eferaty wygłoszone popularnie, a ilustro
w ane bogato przykładami, zrobiły dpbye, wrażenie.,

Podatkowo jeszoze1 p. 'Wróblewski z Krakowa zachyc,a,ł do Eleutfe- 
ry i i prosił, ńby z Kółek rolniczych wyrzucie alkohol.

W lec zakończył ks. Koleński szeroko motywowanym apeleln do 
zgodnej pracy spioŁeoznej i narodowej dla wspólnej prżyszłośti.

' f  Odogriiniem odpowiedniego litworu scenicznego zakończono więc 
oświatowy w Sanoku. • d&ł. Pol.)

Koło Polek im. Sienkiewicza W Stanisławowie otwo
rzyło w r. b. bezpłatną wypożyczalnię książek polskich dla nauczyd&lhtwa 
Indowego, tak  w powiJci<Łstanisławowskim, jako toż w pobliskicli po
wiatach ,ż&mi6szkjłego; biblioteka posiada około 2000  doborowych dzieł, 
treści belietrystycznej i naukowej.

Koło męskie w Stanisławowie. Otwar c i e  czy. tęini
T. S. JA i s z k ó ł k i  w P f c e y k o w i o .  W t ta z  urzędowy stwierdza, że 
w Pacykowic m iepka  1.29 Polaków, rfĘ ługąctSh się językiem polskim 
lud polski w kacykow ie o sobie, pamięta, gdyż u trzym uj*  na uczy ciała, 
który dzieci polskie w polskim jjężyku uCzy. S taraniem  tody Organizaeyi 
narodowej założono w Pacykowie szkółkę uzupełniającą dla dzieci polskich, 
sprawiono ławki, dostarczono książek, a założenie czytelni poruezono tu t. 
Kołu męskiemu T. L. W  ubieg-fą niedzielę odbyło się uroczysto otw ar
cie czytelni i szkółki. Delegaci T. 5 . U zastali lud polski zgromadzony 
w piękni*! przybranej choiną i fessonami o barwach narodowych oliacie, 
i śp*ie'tyajgćy7 pieśni polskie. Al roli gospodarza w itał delegatów’ pani Co- 
lewicz nauczyciel w szkół&e uzupełniającej i obywatel tam tejszy. Po 
przeiąpwie p. Celewdcza zabrał delegat Koła męskiego T. <St Ł., P°" 
cz«m nastąpiły  jiopi^y dziatwy szkolnej. NastępiĄd 'przeprowadzono wybór 
zarządu okytelni, wybie,rająa> gospodarza Rudnickiego przewodniczącym
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a p. 'Oolewicza bibliotekarzem. Czytelnia i nzkółka mieSpi się w miesz
kania nauczyciela Celewicza. Lokal to mały. ąle na razie mu$i wystarczę.

C z y t e l n i a  T.  8. L.  w H a l i c z  n. Czytelnia założona w grud
niu 1901 r. przez tutejsze Koło męskie T. p* L. nie zdołała rozwinąć 
.się mimo zorganizowanego zarządu i warunków ku temu. przyczynjy 
upadku czytelni halickiej szukać należy w tern, że dotąd nie m iała w ła
snego lokalu, uczepiona, do tam tejszego K asyna mreażczaiiskięgo, zm ar
niała razem z niem, a książki poszły w rozsypkę i zapom nienie; nadto 
brak miojgowej opieki i niewielkie, zainteresowanie się czytelnią wśród 
inteligencji, któraby mogła była ująć w swe ręce, ster i pokierować nią 
należycie, przyczyniły $ig ostatecznie do zupełnego je j apadku. Założy
ciele pracowali jednak usilnie, aby powołać ją  do życia i oto, dzięki 
energicznej interw encji ks. Leopolda Kaścińskiego, nastąpiła, ubiegłej nie
dzieli reorganizacja czytelni a raczej jej zm artwychwstanie. Na zapro

szen ie  ks. Kaścińskiego wyjechał dg . Halicza p. Poschinger, jako delegat 
Koła męskiego i dokonał nowej organizacji. Czynność swoją rozpoczął 
od wykładu o znaczeniu i zadaniu T, 8. L.. poczym wezwał zebranych 

Wokoło 100 osóbj do częste-gft .odwiedzania czytelni i uczęszczania na po
g ad an k i i popularne odczyty. N astąpił w /b ó r  Zarządu czytelni, do któ
rego w eszli: ks. X>etool(l Kaśoiiiśki. ja k o , przewodniczący, p. iitrnsiewfęz 
•Franciszek, 'jako .sekretarz, p-na .idyizefa Zabłocka, jako skarbniczka, 
p-ni Leokadja 'Krausowa, jako bibliotekarka i p. s?,iwecki Karol, jako 
gospodarz.

f tip a ł nowego Zarządu do pra.oy daje gw arancję dalszego rozwoju 
•'zjtelm . Pierwszym  krokiem do tego będzjk założenie kursu dla anal
fabetów, co już uchwalono. {K ur. Stań.). .

Koło W  Tarnopolu. W spominaliśmy \\ poprzedniej korospon- 
deney i ,ę ankifecie T. 8. L. Pewne epizody wywołały, jak to si“ę ozęśto 
zdarza w mniejszem mieśoią. żywą dyskrteyę a naw et wrzenie, oiraz ostrą 
Polemikę na łamach miejspowego organu. Ponieważ na ankiecie uchwalono. 
•‘'ozolueyę że praca oświatowa nad ludem polskim musi uwzględniać roli- 
gię kfitcilicką, uaztił się urażonym w swoiph uczuciach p. dr. Vvang i w li- 

pcie do prezydyum Koła T. S. L. zgłosił w tonie ostrym wystąpieuie 
2 Tow arzystwa i rezygnację z godności członka Zarządu, przyeąem ostrzegł 
L 8. 1j . a właściwie wszystkich Polaków aby „amur D cj“ nie stał się 
spatiSac ciad&s/1 N i^iępnie zaczęły krążyć po miaście dyktow ana, złą 
Wolą, najrozm aitszego rodzaju plotki, naw et tego rodzaju, jakoby miano 
Uchwalić nieprzyjmow ąnie żydów do T. St L.

Sprawa sama w i&bie małej wagi, może £tać się poważniejszą przez 
%  że w niektórych miejscowościach Żydzi w ,.obecnych stosunkach szu- 
% ją pozoru, ażob}' zerwać z Polakami i usunąć sffęod pracy narodowej

Kojo W  Trem bowli, staran iem  Koła tremboweiskiogo T. S. L. 
jKskaliśmy w naszym powiecie znowu jedną placówkę. Oto w dniu 26 
lstopada otwarto Dom polski we wsi Plebanówce, oddalonej od Trembo- 

a 2 km. Dom. złożony ze sfili na czj telnię, sklepu i składu dla Kółka 
j^niązego poKstał ze składak dobrowolnych i subwenc-yi koła trembo- 

Cskie-go, koszt jego wynosi p rz ilz ło  1600 K.
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Piękny dzień przeżyliśmy 4  grudnia br. w Trembowli, odbył się 
tu  Z]azd delegatów czytelń naszego Koła. Od św itu ze w.saech stron nad
ciągały gromadki w odświętnych kożuchach i siermięgach. Dość w ielka 
sala gim nastyczna pięknego gmachu Sokoła zdołała zaledwie pomieścić 
zebranych.

Po wyborze prezydyum Zgromadzenia, w któręgio skład wszedł 
jako przewodniczący hr. Koziebrodzki z Sem enowa,'' a jako zastępcy 
p. Cieński z Doszniowa i Ks. Gwardyan miejscowych Karmelitów —  za
gaił p o s ied źc ie  prezes trembowelskiego Koła T. 8. L. Ks. Puchała, skre
ślając w krótkich słowach cel Zjazdu i w yrażając życzenie Koła, aby I 
w dniu tym delegaci dla siębie i swoich czytelń jak  największe odnie
śli korzyści. Po pięknej przemowie prezesa przyw itał w ieśniaków zna
ny w naszym powiecie z krasnmowstwa gospodarz P aruniuk  z Janowa. 
Następnie przewodniczący udzielił głosu głównemu sprawozdawcy p. Ja - | 
nowi Gruszeckiemu. Ten zdał sprawę z siedmiomiesięcznej pracy Koła 
w 44  czytelniach naszego powiatu.

W tym ttzasie, ■według 'słów  referenta, zbudowano 3 domy czytel- 
niane, funduszami częścią włościan, częścią Koła. — założono 3 polskie 
szkółki początkowe, — otworzono kilka nowych czytelń, —  W ogóle praca 
oświatowa w7 tutejszym  powiecie w ostatnim  roku wielkim krokiem po
szła naprzód i przyczyniła się znacznie do uświadomienia i uobywatęl;- I 
nia polskiego ludu —  o czem świadcz.', okoliczność, że lud ten nie 
usunął się od ofiar na D ar narodowy 3 m aja (złożono 130 K.), a 60 
włościan dało nawet pewną kwotę na budowę domu Sokoła, od którego 
do niedawna, jeszcze chłop polski stronił. Iłow ca zachęcał dalój wieśnia 
ków, a szczególnie kobiety do coraz liczniejszego odwiedzania czytelń 
i czytania wspólnego gazet i książek. Po i ju i  referacie zabrał głos p. Cień
ski, staw iając rezolucyę, b j zgromadzenie upoważniło prezydyum do wy- I 
słania telegram u do br. Gautscha z prośbą o poparcie sprawy polskiego 
S,eminaryum w Cieszynie rezolucyę jednogłośnie uehwmlono. Prócz tego I 
uchwalono na wniowśjf ks. Obuchowicza z Ijranów ki wysłać telegram  do 
ks. arcybiskupa Bilczewskiego z podziękowaniem za ciągłe i wydatne 
popieranie oświaty wśród polskiego ludn.

W śród innych przemawiał feeż 'jeden „JEleut.erzysta11 — w bar- 
wnych słowach w ykazał on statystycznie m ateryalne i moralne ofiary, ] 
jak ie składa nasze społeczeństwo wielkiemu gnębicielowi alkoholowi i w7 du
chu abstynenckim postawił rezolucyę, k tórą uchwalono. Po dyskusyi od- |i 
czytał p. Salawra refera t o przemyśle krajowym, a p. F renndorf węyjaśnił 

0 'zecz, będącą bardzo na czasie „o asekurac ji bydła '1 i zachęcał do tw orze
nia tego rodzaju spółek.

W reszcie ku miłej wszystkich niespodziance zahrąli głos przybyli 
do nas w gościnę dwaj w ybitni działacze narodowi p. Panek, redaktor 
..O jczyzny11 i p. Srokowski, prezes tarnopolskiego Koła T. S. L, P ie r
wszy przedstaw iając obszernie nasze stanowisko polityczne w trzech za
borach i w yjaśniając rzecz o wyodrębnieniu Galicyi, drugi omawiając 
kweałye społeczne i w arunki rozwoju naszego narodu.

Posiedzenie zakończył p. Gruszecki, dziękując delegatom za liczny 
Zjazd, a Zarządowi za gorliwe zajęcie się urządzeniem Zjazdu. Eo skrom-
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nem ftdgfczczenin delegatów przekąską, odegrali trembowelscy mieszcza
nie am atorzy bardzo dobrze sztukę p. t. gjChłopi arystokraci.“

Np tern skończyło się to piękne narodowe święto, które z pewno
ścią wiele przyczyni się do zacieśnienia braterskich węzłów między pol- 
skąisierm ięgą a surdutem i do złączenia wszystkich sił narodowych w jed
nej wspólnej, świętej pracy ku odrodzeniu Polski. ( Grł. P o l.L

Koło W  Zaleszczykach. 21 listopada odbyło aię u nasa*do- 
rocznal W alne Zgromadenie delegatów czytelń. Na oznaczoną!godzinę 
zeszło się około 50 delegatów w siermięgach, do nich przyłączyło się 
drugie tyle kandydatów Sóm. naucz, o s p  kilku mieszczan i pań. Po mszy 
św. i kazaniu, poszli wszyscy do Sokolni. Zebranie zagaił prezes Koła 
niezmordowany pracownik t^geż dr. W ierzbowski dłuższem przemówie- 
niem sńrdecznem i oddał przewodnictwo ks. kan. II. Piotrowskiemu. Jak  
feię okazało ze sprawozdań delegatów, istniej® j,2 'latających, a 16 sta 
łych czytelń, w których lud zgromadza sle i czyta gazetki i książki. — 
Po sprawozdaniu dełfegafców .bzyteln wygłosił gorące słowo pan Marczyń
ski prof. som. o Mickiewiczu, po nim p radca Niewiadomski, umyślnie 
w tym M dii przyb, ł \  z Horodenki, przemawiał o innych m istreach słowa 

(polskiego. —  na końcu przemówił przewodniczący ks. M. Piotrowski, na
wołując do praktycznego ćwiczenia się w mowie polskiej w  domach swoioh, 
do trzym ania się obrządku łacińskiego i pielęgnowania obyczajów polskich. 

RroczySteść zakończyła kan tan ta  pieśni polskich, odśpiewanych przez obe
cną młodzież szkolną. (G Ł  Pol.)

W iadom ość, różne.

Członkowie wspierający, f ip  T o w a r  z y  s t w a  S z k o t  y L n-
d o w e.ij W charakterze członków wspierających przystąpiły  w ostatnim  
ńiiesiącu Kady Powiafccwe: w Brzeżanach. Buczapzii, Chrzanowie, G ry
bowie, Gorlicach, MośBiskach, Późnie, W adowicach; K ad j m iejskie i gm in
ne: w Dąbrowie, Gorlicach, Jaworznie, Jarosław iu, Krakowie, Komorowi- 
cach, Kołomyi, Kętach,* Krośnie, Monasterzysk,ach, Mofet^ch W ielkich, 
Nkowiozynie, 'Szczakowej^ Sułkowicach, W adowicach, Żółkwi, Zakopanem; 

■wito (Czytelnia górnicza w Przyhraittia i Towarzystwo zaliczkowe w iBjf* 
banowie.

Nowe Koła T  S. L. powstały w Przywozie (Śląsk), W ilkow i
cach (Morawy), Krystyuopoln, Rożuiatowie i Błędowicach (Śląsk).

Obchody Mickiewiczowskie w 50-tą rocznicę zgonu poety, m e- 
'liug wiadomości, zaczerpniętych z pism codziennych, urządziły Koła 
I  S. L.: w Nowy m Sąe.zu (w mieście, oraz we wsiach; Podegrodziu 
^oinranicach, Bfcgouicach i Korzennej,), Ciechanowie, Delejowie, Kain- 
Wi i Bińłej.

Obchody powstania listopadowego urządziły Koła T. S. L. 
'v Żmigrodzie - Nowym, Niemirowie, Cieszanowie, Skolem, S tryju. Gliiiia- 
T 6!-, Lwowie (Koło T. T. Jeża. ykn,dem.ic\kio, P.ąń, Czytelnia im. .Bo- 
r*W skiego. Czytelnia im. B. G oldm aim a). i Strzyżowie nad W isłokiem.



„D a r N a ro d o w y 3 M aja."
Mieczysław Ja szc zu jro w sk i w Połoninie (4233) K 2' — . Kół ko R o ln i

cza w Żołyni (3990) K 3' Bronisława hr. I )ro li o j o ws ka. (4229) K 3’—. Ja- 
kób W ęgrzynow icz , w Diifcej p f t )  K 2:40. Stanisław Kr uk,  w TOciu Sol
iłem (3926) K 21'—. Aleksander W ilu sz  Gładyszów (3,^14) lv —'20. Józef 
P ę k a ła , w Kleozagóręę $186l>) K i —. Kół ko Rol ni czo w Żydjłczpwie (4147) 
K 2’30. Matylda M ach. w Rudawię (3643) K 11- Wanda. Bogda ńs ka ,  
w Izdebniku K (HEflft) K 428. Michał Ka t da s z e ws k i ,  w ITysztacie (3523) 
K Hf —. Stanisław T a ła s ie w ic z . w Niżankowioach (3${)STK SaO. Kazimierz 
Kr z anows ki ,  w Skolem (3334) K 5' - Władysław Górka,  w Gwoźdź™ (3410) 
K 2-—. Jakób IV ic rc ia k , w (karnym Dunafjńn (3527) K 1 lf«n 'R u tk o 
w ski. w Łnpiance •($566) K 5-—. Janina Mi dow ieź. (ś^Só/K^SUo. Ewelina 
Dobr zyńska ,  w Krakowie (233) K 513. Kazimiera Sk i r l i ń s ka .  w Tuchli 
(3840) K 7.—. Leopold l akobi .  w Bilznie (3902) K 380. Władysław hr. My 
c ie la k i, (4359) K 10-—.Stefan Tr znade l ,  w JodkRfej (3903) K 5-—. Dr Karol 
Rudni ck i ,  w*Szczucinie (£986) K .5'—. J)ł Tadeusz Tr z c i en i e ck i ,  w Kozowio 
(3414) K 4-—. Paweł Ku&ik, w (ławłówku (3;5613) K 4-—. Eugenia W erg.el. 
w Alwernj, (3674) L 1’—■ j « i  W a su n g . w Błażowej (88S7) K 2 '—. W. Ma r s o 
wa, w Koąarach (48BS) K 4 —. ILeon Ilo lzei', w Łopatynie (1080 z roku 1903) 
K 4 Kół ko Rol n i cze  w Jodłowej (4171) K 5'—. Jadwiga’ Br o n i e ws k a  
w Luboży (4203) K 2-—. Aleksandór Gózd a. w ZabłotCaeli (3701) K 5 '—. Kół ko 
R o ln icz e  w >św. Józefie (4100) K 4' —. Walenty Woz n i a k ,  Kętach (3670) K4-— 
Maryan A ntosz, w Ja ś le  (3434) K 3*0. — Karol W ałek. w Dubiecku (&łj||) K 5 -. 
Jan  Mał kowski ,  w Rr-zostkn (71443) K 7*85. — f . k Sąd powiatowy w Sokołowie 
(3541) K 420. — Józef ( l ot t l i eh.  w PeHżtynie (3607) K 3-—. Antoni Z a n d e re r . 
w Pomorzanach (3760) K ł '— K. Armaty®,  w Ostrowic (1311) K 2- —. Robert 
Rudol f ,  w Pasiecznej (3811) K 1P—. Ltfilwik J a s iń s k i .  w Bitniko^yoach (4254) 
K U -—. Kazimierz Bą-rłoziń.ski. w Jasienia (41 470 K 4 —. Jan B iałas, w Ry
manowie (3942) K3'5o. — Jan Z em b rzy ck i. w BiJżdsk.u(3553) Kyk20. -  Grzegorz 
L isow sk i, w Kalwaryi (3503) KJ >—. J. Wo j t  auowski .  w Pilznie (389BJ K '50 
M. K r as a oka. w Pilznie (oJlOO) K 4 '—. Marya .P t»u ss. w Krakowie (207) K 

Mat ul a ,  w Podgórzu (31.70) 7HO. Wilhelm Pf i i t zner .  w 3iViiiiiikafch 
.(3409) K 10' —. Mary a Robak,  w Tarnopolu"(1338) K 3 —. Dr W We r n i kow-  
ski. w Krakowie (219) K 8’— Ks. E. J. Świ ą t ek .  w Odrzykouiu (3772) K P3ć>. 
Jan  D om a n u s,w Baligrodzie (3B51) K5jD4. Ludwik Kl ęsk,  w Mikołajowie (38141 
K M —. Michał W i lusz. w Kulikowie (342ti)K 19450 - A. Bochański ,  >v Krakowie 
(164) K 17 70. A W ilu s* , w Głodyszówie (1314)<K —'20. ,T. Ko n o p i n s l  i. No"- 
warya K P20. Julia G rabow ska. w Krakowie (193) K 19' —. Pią^pyiki, w Kra
kowie (189)_K9 J8. B ia łk o w sk i, w Krakowie (237) K 1 P80. — J. Sz a r s k i  i Syn, 
w Krakowie (208 i  258)K ll'6o .— W. Wo j c i e c h o ws k i  w Krakowie (48) K STO. 
Dr A. M ile c k i. w Krakowie.(253) Ki53'34. —A. (-1 ry g a r . w Krakowio(204) K P —. 
K. J a n a . w Dębicy (865) K 12 50. — Piotr B anas, w Krakowie (34) K 1'90. — W 
O stro w sk i, w Krakowie (19) K lit® . — L. W ęg rzy n o w icz , w Krakowie (289)] 
K 2^t-. O w eza rk iew io zó w n a . w  Krakowie(ayO) K2-—. S tefanZ alesk i. w Kra
kowie" (35) K 2'—. Dr S. St af i ej .  w Krakowie (53) K 1'fiO. — Ogółem K 44439 

Według wykazu w numerze listopadowym 3.941 K 70 h. Ra-em -i.386 K
39 li.

Do niniejszego tmmeru dołącza sje protokół Walnego Zgromadzenia 
T. §. L. ir Stmńsławouńe.

Nakładem TowarzyJLwa Szkoły-indowej w Krakowie.
Bid kierownictwem Komitetu Redakcyjnego.

Komitet Redakcyjny^tanowią Ozłonkowie Zarządu głównego T. S. L., pp.: Antoni 
Januszewski, Stanisław Nowicki, Dr. Maryan Stępowski, Dr. Władysław Wasung, 

Dr. "“Stanisław Węckowski.
Redaktor naozelny: Dr. Ma r y a n  Stę.pow ski.
Redaktor odpowiedzialny: Stanisław Nowicki.

Czcionkami .Drukarni Literackiej w Krakowie, pod zarządem L. K. G-órski-ego.



SZYHON MAŁOCHLEB
KONCESYONOWANY ZAKŁAD STUDNIARSKI 
WE LWOWIE, PRZY UL. ORÓDECKIEJ L. 143

WYKONYWA WE LWOWIE I NA PROWINCYI STUDNIE KOPANE I WIERCONE ZWYKŁE
t u d z i e ż  w i ę k s z y c h  r o z m i a r ó w  d l a  c e n t r a l n y c h  s t a c y i  e l e k t r y c z n y c h ,
BROWARÓW, GORZELŃ, TARTAKÓW I T. P. ZAKŁADÓW; USKUTECZNIA OTWORY 
WIERTNICZE OD 50 CM. ŚREDNICY NIŻEJ. TUDZIEŻ WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
STUDNIARSTW A WCHODZĄCE, ORAZ DOSTARCZA POMP WSZELKICH SYSTEMÓW  

PO NAJPRZYSTĘPNIEJSZYCH  CENACH.

g * --------------------------------------------------------------------------------------------

KALENDARZ
T O W A R Z .  S Z K O Ł Y  L U D O W E J  

N A  R O K  1906
wielki, ścienny na grubym pięknym kartonie, ozdobiony aptv 
teozą Towarzystwa Szkoły Ludowej wyszedł nakładem Akade^ 

mickiego Koła we Lwowie.

Cena 50 grosz/*
dla Kół 15 procent opustu.

D o n ab ycia : Akademickie Kolo Towarzystwa Szkoły 

Ludowej Lwów, Pasai Mikolascha, lub w Zarządzie 

Głównym T . S. L . w Krakowie.

Ł a . -  ...........—   - E - j

TOWARZYSTWO AKCYJNE FABRYKI OŁÓWKÓW
K A «

„ S T .  M A J E W S K I  I S ^
' POLECA:

OŁÓWKI CZARNE w ośmiu stopniach twardości: od najmiększychrysunkowych do najtwardszych technicznych.
kantorowe czerwone i niebieskie oraz 12 kolorów asortowanych 
w jednem pudełeczku.OŁÓWKI KOLOROWE

0Ł0WKI SZKOLNE w lipowem i cedrowem drzewie.

OŁÓWKI ATRAMENTOWE fioletowe, czerwone, zielone i niebieskie,



Sj i
3 Nowość! Nowość! k
y Po raz pierwszy wydane przez Zarzad Główny T. S. L. «
1 
I

Pocztówki trójbarwne.
1. G ł o w a  E u m e n i d y  Jacka M alczew skiego po cenie 12 hal. za szt.
2. „ P r z y  k s i ą ż c e 11 K arola M aszkow skiego „ „ 12 .. ..

«  3. „ T o w a r z y s t w o  S z k o ł y  L u d o w e j "
gj ’ E dw arda  T ro ja n o w s k ie g o ....................................... „ „ 12 .. „

4. „ O ś w i a t a "  S tefana M a te jk i .............................. ,, „ 12 r> n jj

—LIi-

i~  N adto  poleca Zarząd G łów ny  Zw iązkom  O kręgow ym , K ołom  i człon- g
•ill kom  T ow arzystw a do  jaknajszerszego rozpow szechn ien ia : |'y
f). I. M ARKI n a r o d o w e  (nalepki) T. S. L. . po  cenie 2 hal. za szt. fil
K II. BLA N K IETY  t e l e g r a f i c z n e  T. S. L. . „ „ 10 „ , „ 1
|  III. P O C Z T Ó W K I: a) d r u k i : jg

3  1. B a r t o s z  G ł o w a c k i ,  fragm en t z obrazu  s»
|  J. M a t e j k i ..................................................................„ „ 6 ,.
ffj 2. A d a m  A s n y k ,  p ierw szy prezes i założyciel B
U T. S. L.................................................................... „ „ 6 ,. „ §
H 3. M i k o ł a j  R e j  (pocztów ka jubileuszow a) . „ ,, 10 ,. .. jJJ
£  b) WYKONANE ŚW IATŁODRUKIEM : g

H 1. A l l e g o r y  a T. S. L. P io tra  S tachiew icza j |
aj (w dw óch o d c ie n ia c h ) .......................................... „ „ 10 ,. . . . .  fi)
Ę 2. B a r t o s z  G ł o w a c k i ,  fragm ent z obrazu
|  J. M a t e j k i  „ „ 10 „ jp
3  W szystkie pow yższe w ydaw nictw a nabyw ać m ogą  Zw iązki «
jłj O kręgow e i Koła do kom isow ej rozprzedaży za rabatem  33 73°/„ jg
B na cele m iejscow e. B

1 SZKOłKI

poleca Drzewa owocowe bardzo tanio (p rzy  zbio
rowych zamówieniach dla całej gminy znaczne ustęp
stwo), Akacye, Liguster, G łóg na żywopłoty, a także 
wszelkiego rodzaju Nasiona leśne. Przedsiębiorstwo 
zakładania sadów gminnych z odpowiednią gwarancyą; 
należytość płatna w ratach jak najoogodniejszych.

T utki cygaretowe „ P R O M I E Ń "  Z A P A Ł K I K R A JO W E  z winietą 
5 [} na dochód Tow. Szkoły Ludowej. T . S. L. i napisem : „2# na T . S. L .“

> Do nabycia wszędzie, f "


